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Doniosła rola
nauk społecznych

Wczoraj zakończyła się 
trwająca od trzech dni w War 
Szawie narada wiceprezesów 
akademii nauk krajów socja­
listycznych, poświęcona współ 
pracy w dziedzinie nauk spo­
łecznych. W ostatnim dniu ob 
rad podpisano protokół, w 
którym nakreślone zostały m. 
in. główne kierunki badań i 
współpracy międzynarodowej 
na najbliższe lata.

Uczestnicy obrad podkreśla 
li, że nauki społeczne pełnią 
coraz ważniejszą rolę w od­
prężeniu międzynarodowym.

PAP

iHieHiiP
Jak wynika z raportów Za 

rządu Ruchu Zachodniej Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu, w dru­
giej dekadzie października 
notorycznie spóźniały się po­
ciągi dowożące rano ludzi do 
pracy do Poznania z kierun­
ku Gniezna, Leszna I Ostro­
wa. Spóźnienia wahały się 
od 5 minut do 60 minut.

JAK TO ZMIENIĆ?
Czytaj na stronie 3.

Owocnie rozwija się współpraca
polskich i radzieckich uczonych i techników

Zadaniem TPPR popularyzacji w Polsce radzieckiej
nauki i techniki oraz współpracy obu bratnich krajów w
tych dziedzinach poświęcone 
siedzenie Zarządu Głównego 
łecznej.
W czasie plenum, które pro 

wadził członek Biura Po-Mtycz 
nego, sekretarz KC PZPR, 
przewodniczący ZG TPPR 
Jam Szydlak przypomniano, że 
w marcu przyszłego roku mi­
ja 30 lat od podpisania pierw 
szego w historii Poletku, i ZSRR 
porozumienia o wzajemnej 
współpracy naukowo-technicz 
n.ej.

Nawiązując do tego wyda­
rzenia przewodniczący Komi-

było wczorajsze plenarne po- 
tej masowej organizacji spo-

klej integracji w sferze nau­
ki i techniki, stale zacieśnia­
jących się kontaktów pólskieh 
i radzieckich naukowców i 
techników uczestnicy posie­
dzenia podkreślali, iż rodzą 
one nie tylko silne więzi na 
polu zawodowym, ale także 
zwyczajne ludzkie przyjaźnie 
ludzi, których łączy wspólno­
ta celów i dążeń.

sjii Nauki Techniki ZG
TPPR Mieczysław Katzimier- 
czuk stwierdził, iż w tamtych 
latach radziecka pomoc nau­
kowo-techniczna miała decy­
dujące znaczenie dla urucha­
miania i rozwoju polskiego 
przemysłu,.

W nowy jakościowo okres 
polsko-radziecka współpraca 
naukowo-techniczna wkroczy­
ła w laitach 7,0-tych. Utrwa­
liły się bezpośredmie związki 
między placówkami naukowo 
badawczymi obu krajów. Dziś 
150 polskich i 245 radzieckich 
placówek badawczych i rozwo 
jowych pracuje wspólnie nad 
400 tematami, z których więk 
szość dotyczy najważniejszych 
kierunków rozwoju naszej gos 
podarki narodowej.

Przytaczając przykłady kon 
kretnych form pclsko-radaiec

Zabierający głos w dyskusji wy 
bitni polscy naukowcy i przedsta 
wiciele świata techniki mówili też 
o perspektywach polsko — ra-

wzajemnych powiąiraniach gos 
podarczych Polski i Związku 
Radzieckiego współpracy w 
tej tak ważnej społecznie dzie 
dżinie, jaką jest nauka i tech 
nika. Współdziałanie polskich 
i radzieckich uczonych, inży­
nierów i techników, wszyst­
kich liudizi pracy pozwala na 
co dizień rozwiązywać ważne 
problemy rozwoju gospodar- 
ozego, maksymalnie efektyw­
nie wykorzystywać osiągnię­
cia myśli naukowo-technicz­
nej nie tylko w interesach jed 
nego kraju, ale, zgodnie z pro 
gramem integracji wspólnoty 
socjalistycznej. wszystkich ich 
członków. (PAP)

dzieckiej 
technice.

współpracy w nauce i 
Rozwiązywane będą Rokowania wiedeńskie

Obowiązuje od wczoraj

wspólnie te problemy, które do­
tyczą w pierwszym rzędzie stra­
tegicznych kierunków dalszego 
rozwoju gospodarek narodowych 
Polski i ZSRR.

W podjętej uchwale podkreśla 
się m. in., iż dotychczasowa dzia 
łalność Towarzystwa przyczyniła 
się do , szerokiej popularyzacji 
wśród naszego społeczeństwa o- 
siągnięć nauki i techniki Kraju 
Rad oraz dobrze służyła rozwojo­
wi współpracy naukowej 4 tech­
nicznej obu bratnich krajów. Za 
najważniejsze zadania na obec­
nym etapie uczestnicy plenum uz 
nali szerokie popularyzowanie w 
Polsce wiedzy o dorobku i pro­
gramie rozwoju nauki i techniki 
radzieckiej, a także ukazywanie 
roli i znaczenia tej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim dla po­
myślnego rozwoju bazy material­
nej rozwiniętego społeczeństwa so 
cjalistycznego w Polsce.

55 rozejm w Libanie
ale na jak długo?

Wczoraj od godziny 5 
obowiązywać 55 z kolei

rano czasu warszawskiego zaczął 
rozejm, jaki ogłoszono w ciągli 18 
domowej w Libanie. Jest on czę-miesięcy trwania wojny---- - _

ścią ogólnego planu pokojowego, uzgodnionego w Rijadzie 
przez przywódców Egiptu, Syrii, Arabii Saudyjskiej, Kuwej 
tu, Libanu oraz Organizacji Wyzwolenia Palestyny (OWP).
W kilka godzin po wejściu 

w życie zawieszenia broni 
trudno zorientować się czy jest 
ono przestrzegane, aczkolwiek 
przedstawiciele antagonistycz- 
nych ugrupowań zapewnili w 
środę, że ich formacje zbroj­
ne przerwą działania bojowe. 
W dniach, poprzedzających

Amerykanin laureatem 
literackiej 

nagrody Nobla
Literacką nagrodę Nobla 

przyznano w tym roku pisa­
rzowi amerykańskiemu Sau- 
lowi Bellowi.

Bellów urodził się 10 lipca 
1915 roku w Lachine (w ka­
nadyjskiej prowincji Quebec). 
Dzieciństwo spędził w Montre­
alu i Chicago. Studiował na 
uniwersytecie w Illinois. Pier 
wszą powieść („The Dangling 
Man”) opublikował w 1944 r. 
W utworach o epizodycznej 
kompozycji ukazuje losy jed 
nostek wyobcowanych, zwykle 
amerykańskich Żydów, zmaga 
jących się z uprztłlzeniami ra 
sowymi. W Polsce wydano 
dwie jego powieści — „Ko­
rzystaj z dnia” (1956) i „Her­
zog” (1964). (PAP)

wejście w życie rozejmu, na 
niemalże wszystkich frontach 
Libanu trwały zaciekłe walki.

Mając na uwadze nietrwa- 
łość poprzednich rozejmów ob 
serwatorzy sceptycznie odno­
szą się do obecnego porozu­
mienia w sprawie przerwania 
ognia. Sceptycyzm ten przebi­
ja również w komunil^atach 
nadawanych przez rozgłośnie 
radiowe w Bejrucie. Rozgłoś­
nie te zaapelowały do ludności 
aby pozostawała nadal w 
swych domach, do czasu aż uli 
ce miasta będą znów bezpiecz­
ne.

Obserwatorzy w Bejrucie zwra­
cają uwagę, że plan pokojowy 
opracowany w Rijadzie zawiera 
szereg postanowień, które są trud-

Z kolei ucizestnicy poeiedize 
nia zapoznali się z informa­
cją przedstawioną przez, sekre 
tarza generalnego ZG TPPR 
— Wacława Barszczewskiego 
o dotychczasowej realizacji 
uchwały IX krajowego Zjan- 
du TPPR, który odbył się 
przed dwoma laty w Warsza­
wie.

Sekretarz generalny ZG 
TPPR poinformował również 
o przygotowaniach do obcho­
dów w naszym kraju. 59 rocz­
nicy Rewolucji Paździemiko- 
wej i udziale TPPR w tych 
uroczystość iach.

Na zakończenie plenum głos 
zabrał J. Szydlak, który pod­
kreślił m. in. rosnącą rolę we

Przedstawiciel ZSRR 
o dążeniu do odprężenia
Wczoraj odbyło się w stolicy 

Austrii 115 plenarne posiedze­
nie uczestników rokowań w 
sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie Środkowej. Przemówie­
nie wygłosił przedstawiciel 
Związku Radzieckiego — Ni­
kołaj Tarasów. Podkreślił on 
gotowość państw socjalistycz­
nych do zapewnienia na kon­
tynencie europejskim odpręże­
nia militarnego.

Dla osiągnięcia tego celu — 
oświadczył N. Tarasów — du­
że znaczenie mają propozycje, 
jakie przedłożyły w czasie ro­
kowań delegacje państw socja 
listycznych. Dotyczyły one nie 
zwiększania liczebności sił 
zbrojnych państw i przejścia 
do istotnej redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie Srod 
kowej przez każdego bezpo­
średniego uczestnika rokowań 
na równoprawnej podstawie 
przy ścisłym przestrzeganiu za 
sady bezpieczeństwa wszyst­
kich państw. Mówca nawiązał 
do wywiadu udzielonego tele­
wizji francuskiej przez Leoni­
da Breżniewa, w którym se­
kretarz generalny KC KPZR 
podkreślił, że ZSRR w każdej 
chwili jest gotów zredukować 
siły zbrojne i krok za krokiem 
zbliżyć się do wielkiego celu 
— powszechnego rozbrojenia.

PAP

ne do 
między 
nie do 
mowej, 
buchta

zrealizowania. Dotyczy to 
innymi powrotu w Liba- 
sytuacji sprzed wojny do­
która jak wiadomo wy-

13 kwietnia 1975 roku,

Sekretarz generalny
Arabskiej Mahmud Riad

Ligi 
roz-

począł wczoraj rozmowy w 
Kairze z przedstawicielami 
rządów państw arabskich w 
sprawie wyselekcjonowania i 
wyposażenia kontyngentów 
międzyabraskich sił pokojo­
wych, które mają być dodat­
kowo wysłane do Libanu dla 
zagwarantowania trwałości ro 
zejmu. Liczba żołnierzy tych 
sił ma być zwiększona do 
30 000. (PAP)

Trwają w pełni wykopki buraków cukrowych. W sukurs pracują­
cym ludziom pospieszyły kombajny. Szczególnie są przydatne na 
większych plantacjach gospodarstw uspołecznionych. Podczas 
środowego wyjazdu obserwowaliśmy pracę kombajnu buraczane­
go firmy „Kieine" na polu Rolniczego Kombinatu Spółdzielczego 

w Snieciskach, gmina Zaniemyśl. Kombajn ten w ciągu ośmiu go­
dzin ogławia i wyrywa buraki z półtora hektara. Ógłowione z 
liści korzenie wędrują do specjalnego zbiornika, skąd po napeł­
nieniu usuwane są mechanicznie na pryzmę. Podobnie zbiera się 

do po'emnika liście, które automat wyrzuca na pole, (emp) 
Na zdjęciu: kombajnista Leon Sęk przy obsłudze maszyny.

Fot. — H. Kamza

Oświęcim historycznym świadectwem
zbrodni hitlerowskich

Konferencja w 3(Hecie działalności tamtejszego muzeum
Z okazji 30-lecia działalności Państwowego Muzeum W 

Oświęcimiu odbyła się wczor aj w tej placówce uroczysta 
konferencja. W wystąpieniach podkreślono rolę, jaką w ca­
łym świecie odgrywa muzeum oświęcimskie — niezatarty do-
wód zbrodni hitlerowskich.
W konferencji uczestniczyli 

współpracujący z muzeum 
przedstawiciele różnych ośrod 
ków naukowych i byli więź­
niowie tego hitlerowskiego obo 
zu zagłady. Przybyli m. in.: 
przewodniczący Rady Ochro­
ny Pomników Walki i Męczeń 
stwa — min. Janusz Wieczo­
rek, członek Zarządu Między­
narodowego Komitetu Oświę­
cimskiego — Lucjan Motyka, 
przewodniczący OKP, były 
więzień Oświęcimia — Józef 
Cyrankiewicz, sekretarz ZG 
ZBoWiD — Józef Szkuta.

Przewodniczący Rady Ochro 
ny Pomników Walki Męczeń­
stwa odznaczył Muzeum w Oś 
więcimiu Złotym Medalem 
„Opiekuna Miejsc Pamięci Na 
rodowej”. Grupa pracowników 
muzeum otrzymała srebrne me 
dale oraz odznaki „Opiekuna 
Miejsc Pamięci Narodowej”.

W czasie obrad — w bloku 
20 Obozu w Oświęcimiu otwar 
ta została wystawa miniatur 
pomników walki i męczeństwa 
z całego kraju.

Uczestnicy konferencji odda 
li hołd pamięci pomordowa­
nych. Pod Ścianą Straceń na 
dziedzińcu „Bloku Śmierci” w 
Oświęcimiu, pod Międzynaro­
dowym Pomnikiem Ofiar Fa­
szyzmu w Brzezince i na gro­
bach żołnierzy radzieckich, któ 
rzy wyzwalali Oświęcim, zło­
żono kwiaty. (PAP)

Na stronie 2 — wypowiedź 
dyrektora Państwowego Mu­
zeum w Oświęcimiu.

Poznański „Post” 
dostarcza odlewy

Mimo
kłady Metalur-

Indyjsko-polskie 
porozumienie handlowe
Polska i Indie zawarły wczo 

raj w Delhi 4-letnie porozu­
mienie handlowe na lata 1977
— 1980, przewidujące 
wymiany towarowej 
2,6 miliarda rupii w

PoroEumienie, które 
pierwszy w dziejach 
indyjskich stosunków

wzrost 
do ok. 

r. 1980.
po raz 

p olsko - 
gospo-

darczych obejmuje tak długi 
okres, podpisadi: minister han 
dP.u zagranicznego i gospodar­
ki morskiej PRL Jerzy Ol- 
swwski i minfetJer handlu In­
dii D. P. Chattopadhyayau
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60 rocznica urodzin J. Kawalca
Jeden z najwybitniejszych pisa­

rzy współczesnych J. Kawalec ob­
chodzi 60 rocznicę urodzin. J. Ka­
walec nazywany jest, przez kry­
tyków pisarzem polskiego pejza­
żu i polskiej wsi. Z okazji 60-le- 
cia J. Kawalca, Rada Państwa 
przyznała pisarzowi Order Sztan­
daru Pracy I klasy za wybitny 
wkład twórczy do naszej współ­
czesnej literatury.

Rozmowy NRD - Finlandia
W Helsinkach zakończyły się roz 

mowy NRD — Finlandia na szczeb­
lu ministrów spraw zagranicznych. 
Miały one na celu zacieśnienie sto­
sunków dwustronnych. Minister 
O. Fischer (NRD) i minister K. 
Korhonen (Finlandia) pedpisali po 
rozumienie o współpracy w dzie­
dzinie ochrony zdrowia, opieki spo 
łecznej i badań naukowych w me­
dycynie.

Skarga Egiptu
Rząd Egiptu wystąpił w środę o 

zwołanie Rady Bezpieczeństwa dia 
omówienia sytuacji, jaka panuje 
na okupowanych terytoriach arab­
skich. Nota egipska skierowana w 
tej sprawie do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa podkreśla, że

Izrael nadal narusza konwencję 
genewską i uchwały ONZ, stosując 
daleko idące represje wobec rdzen­
nej ludności arabskiej na zagra­
bionych ziemiach.

Oświadczenie Makariosa
Celem walki Cypryjczyków jest 

obrona niepodległości .suwerennoś-

SMUlD
ci i integralności terytorialnej, 
jak również utrzymanie polityki 
niezaangażowania Republiki Cy­
pryjskiej — oświadczył w Nikozji 
prezydent Cypru arcybiskup Ma- 
karios. Podkreślił on, że władze 
w Nikozji dążą do pokojowego roz­
wiązania problemu cypryjskiego i 
takiego uregulowania sytuacji na 
wyspie, które zapewniałoby postęp 
i dobrobyt całego narodu.

Przeciw premierowi Japonii
Jak informuje agencja Reutera z 

Tokio, ponad 200 członków parla­
mentu z rządzącej Partii Liberal­
no-Demokratycznej wystąpiło wczo

raj z żądaniem, aby premier Mi­
ki złożył rezygnację i przekazał 
stanowisko swemu zastępcy — T.
I ukudzie. 11 cmier T. Miki już od 

pół roku znajduje się w ogniu za­
rzutów — dotyczących słabości 
kierowania krajem — skierowa­
nych z szeregów własnej partii.

Militaryzacja Chile
Reżim Pinocheta przeznacza na 

utrzymanie sił zbrojnych przeszło 
320 min dolarów rocznie. Informu­
jąc o tym, kubańskie czasopismo 
„Bohemia” powołuje się na infor­
macje publikowane w pismach za­
chodnich. Suma ta jest prawie trzy 
razy większa od wydatków, prze-

giczne.„Pomet” 
w Poznaniu 
nie produkują 
bezpośrednio 

na budowę Huty „Katowice”, 
to jednak ich udział w realiza­
cji tej inwestycji — kolosa 
jest niemały. Dostarczają cne 
bowiem swoje wyroby (głów­
nie odlewy) różnym przedsię­
biorstwom, które zaangażowa­
ne są na placu budowy. Ich 
zamówienia wykonują cd po­
łowy ubiegłego roku.

Z 320 maźnic z poznańskie­
go „Pometu” korzysta „Kon- 
stal” w Chorzowie, który mon 
tuje je na specjalnych wago­
nach — tzw. surówkowozach. 
Poprzez zaś kooperację z 
„Zastałem” w Zielonej Górze 
ma on udział w wyposaża­
niu urządzeń odlewniczych 
oraz w budowie mostów i 
wiaduktów, które m. in. z po 
znańskich odlewów wykonuje 
Przedsiębiorstwo Robót Kole­
jowych w Grybowie. Ostatnio 
natomiast wyprodukowano w 
„Pomecie” potrzebne Hucie 
sprężarki powietrza.

Łączna wartość dotychcza­
sowych wysyłek z tych zakła 
dów z przeinaczeniem dla „Ka 
towic” sięga 5 min zł. Do koń 
ca roku będzie ona z pewno­
ścią jeszcze większa, (bop)

znaczonych w Chile
zdrowia.

na ochronę
budownictwo mies^ka-

niowe, rolnictwo i roboty publicz­
ne (razem wziętych).

Afera „Lockheeda“ w Nigerii
Amerykański koncern zbrojenio­

wy, „Lockheed”, usiłował również 
przekupić wielu wyższych urzęd­
ników Nigerii. W Lagos podano 
oficjalnie do wiadomości, że pre­
zydent państwa O. Obasanjo dys- 
■nnnuie odpowiednimi dowodami. 
Przedstawiciele firmy amerykań­
skiej ofiarowywali kontrahentom 
nieeryjskim znaczne sumy aiy 
skłonić ich do zakupu 6 samolo­
tów „wojskowych typu „C-130 Her­
cules”.

^WWMA

Kolejne fiasko 
poszukiwań 

życia na Marsie 
W Ośrodku Kosmicznym w Pa­

sadenie zakomunikowano, że ostat 
nie badania próbek gruntu mar- 
sjańskiegn, przeprowadzone w ml 
nilaboratorium lądownika amery­
kańskiej sondy „Viking 2” wy­
kazały, iż nie zawierały one żad­
nych śladów materii organicznej; 
Ostatnie próbki pobrano spod 12- 
kilogramowego kamienia, który 
poprzednio odsunęła na inne miej 
sce minikoparka lądownika. Ucze­
ni wyrażali nadzieję, że ewentual 
ne ślady życia na Marsie mogły 
się zachować w miejscach chro­
nionych przed intensywnym pro­
mieniowaniem nadfioletowym.

Dyrektor programu „Viking” 
Thomas Yotmg, oświadczy} na kon 
ferencji prasowej, że problem ist­
nienia życia na Marsie nie został 
rozstrzygnięty. (PAP)



KRONIKA
O MI IA

ZWIĄZKOWY ZJAZD 
PRACOWNIKÓW ROLNYCH

Załogi uspołecznionych gospo­
darstw rolnych i przedsiębiorstw 
bezpośrednio związanych z rolni­
ctwem dołożą wszelkich starań, 
aby zwiększyć swój wkład w rea­
lizację zadań postawionych przed 
rolnictwem w uchwałach VII Zjaz 
du PZPR i IV Plenum KC PZPR. 
Taki był główny ton obrad XIII 
Krajowego Zjazdu Związku Za­
wodowego Pracowników Rolnych, 
który odbył się wczoraj w war­
szawie. Ponad milionową rzeszę 
pracowników PGR, przedsiębiorstw 
mechanizacji rolnictwa, budowni­
ctwa rolnego, melioracji i zaopa­
trzenia wsi w wodę, pracowników 
spółdzielni kółek rolniczych, człon 
ków spółdzielni produkcyjnych 
oraz służbę rolną i naukę rolni­
czą reprezentowało na zjeździe 
305 delegatów. Ocenili oni dorobek 
pracy związkowej w minionej ka 
dencji oraz nakreślili kierunki 
działania na najbliższe lata.

Na obrady przybył zastępca człon 
ka Biura Politycznego KC PZPR, 
minister rolnictwa — Kazimierz 
Barcikowski.

Zjazd wybrał nowe władze związ 
ku. Przewodniczącym Zarządu 
Głównego został ponownie Tadeusz 
Rybicki.

Wybrano także 138 delegatów na 
VIII Kongres Związków Zawodo­
wych. Znaleźli się wśród nich m. 
in. Jerzy Małecki — naczelny dy­
rektor Zjednoczenia Państwo­
wych Przedsiębiorstw Gospodarki 
darki Rolnej w Poznaniu. (PAP)

OSZCZEDNOSC 
ENERGII I PALIW

W Łodzi rozpoczęła się wczoraj 
dwudniowa ogólnopolska konferen 
cja naukowo-techniczna energety 
ków biur projektowych. Uczestni 
czy w niej ponad 300 projektan­
tów energetycznych urządzeń i 
instalacji przemysłowych oraz ko 
munalnych, przedstawicieli przed 
siębiorstw — producentów urzą­
dzeń energetycznych i instytutów 
badawczych zajmujących się ener 
getyką elektryczną i cieplną.

Zasadniczym tematem obrad 
jest oszczędność paliw i energii. 
Energetyka w coraz większym 
stopniu oddziaływuje na rozwój 
gospodarki narodowej. Oszczędne 
gospodarowanie paliwami i ener­
gią staje się nakazem dnia. Na o- 
becnym etapie — wskązywali u- 
czestnicy obrad — największe moź 
liwości oszczędzania nie tkwią już 
w podnoszeniu sprawności urzą­
dzeń wytwórczych, lecz głównie 
w racjonalnym gospodarowaniu 
energią; (PAP)

Nasza praca w tym miejscu 
ma swój sens 

Wypowiedź dyrektora Państwowego Muzeum w Oświęcimiu - K. Smolenia

Całą naszą daiałalność pod 
porządkowaliśmy testa- 
menitowi tych, którzy 

zginęli w K. L. Auschwitz- 
Birkenau: zachowania tych te 
renów po wiszę czasy — jako 
pomnika -walki i męćzeństiM, 
ukarania winnych ludobój­
stwa, walce o niedopuszcze­
nie do powtórzenia się takich 
zbrodni, o pokój — stwierdził 
dyrektor Państwowego Mu­
zeum w Oświęcimiu Kazd- 
rrierz Sm odeń, dzieląc się re­
fleksjami związanymi z trzy-

Radzieccy kosmonauci 
w siedzibie OHZ

W środę, 20 bm. złożyli wi­
zytę w siedzibie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych dwaj 
kosmonauci radzieccy, Alek- 
siej Leonow i Walery Kuba­
sów. Przybyli oni do Nowego 
Jorku z obrad 27 kongresu 
Międzynarodowej Federacji 
Astronautycznej w San Fran­
cisco. Wzięli oni udział w po 
siedzeniu Komitetu Politycz­
nego Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, któremu przewodniczył 
ambasador Polski, Henryk Ja­
roszek. Komitet omawia próbie 
my międzynarodowej współ­
pracy w dziedzinie badań i 
wykorzystania przestrzeni kos 
micznej w celach pokojowych.

A. Leonow poinformował 
m. in., że w związku z reali­
zowanymi w ramach progra­
mu „Interkosmos” przygoto­
waniami do międzynarodowe­
go lotu kosmicznego, w listo­
padzie br. przybędą do ZSRR, 
w celu przeprowadzenia tre­
ningu pierwsi kandydaci z 
krajów socjalistycznych.

Wizytą w siedzibie ONZ ra 
dzieccy kosmonauci zakończy­
li swój pobyt w Stanach Zjed 
noczonych i udali się w drogę 
powrotną do Związku Radzie 
ckiego. (PAP)

Zakończył się kaliski 
festiwal muzyki kameralnej

Przez sześć dni kaliscy melomani spotykali się w sali 
tamtejszej Państwowej Szkoły Muzycznej, na koncertach 
X Kaliskich Dni Muzyki Kameralnej. Poziom wykonaw­
ców oraz przedstawione utwory sprawiły, że tegoroczny fes­
tiwal uznać można za najlepszy z dotychczasowych.
Szczególnych przeżyć dostar 

czył koncert inauguracyjny, 
w którym wystąpili: Kaliska 
Orkiestra Symfoniczna pod 
batutą znanego wiolonczeli­
sty, kompozytora i dyrygenta 
Kazimierza Wiłkomirskiego o- 
raz wybitna skrzypaczka — 
Wanda Wiłkomirska. Oprócz 
orkiestry kaliskiej w kolej­
nych dniach imprezy grały — 
Warszawski Kwintet Forte­
pianowy, Zespół Wiolonczel 
Państwowej Filharmonii we 
Wrocławiu pod kier. Krzyszto­
fa Dymka, Warszawski Kwin­
tet Akordeonowy a wczoraj, 
na zakończenie festiwalu War 
szawska Opera Kameralna za 
prezentowała spektakl G. B. 
Pergolesi’ego „II Maestro di 
Musica” w reżyserii Macieja 
Englerta.

Wśród imprez towarzyszą­
cych największe zaintereso­
wanie wzbudził wieczór karne 
ralny w wykonaniu „Tria Wił 
komirskich” (Maria Wiłkomir­
ska — fortepian, Wanda Wił­
komirska — skrzypce i Kazi­
mierz Wiłkomirski — •Wiolon­
czela). który odbył się w Os­
trowie Wielkopolskim. W Kro 
teszynie wystąpił natomiast

War* rawski Kyzintet Akorde­
onowy, a w Ostrzeszowie War 
szawśkie Trio Fortepianowe.

Honorowym patronem „Dni” 
był członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, wicepremier, 
minister kultury i sztuki Jó­
zef Tejchma. (par)

Zachmurzenie będzie małe lub 
umiarkowane. Temperatura mak­
symalna od 5 stopni na wschodzie 
1 7 stopni w centrum do 12 na po 
łu dniowym zachodzie i miejsca­
mi na południu. Wiatry umiarko­
wane, wschodnie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
oprocowoł Wojciech Nentwjg.
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• W Lipnie w woj. leszczyń­
skim zginął we wtorek 78-ietni 
motorowerzysta Franciszek K. 
Wpadł on podczas wyprzedzania 
wozu konnego na nadjeżdżający 
z przeciwnej strony samochód.

© Do szpitala w Poznaniu prze­
wieziono w ciężkim stanie moto­
rowerzystę, który przewrócił się 
na jezdni w Baranowie.

• Na około 20 000 zł szacuje się 
straty, do których doszło wczoraj 
w Górce w woj. leszczyńskim w 
wyniku pożaru w bazie nr 3 Re­
jonu Dróg Publicznych w Gosty­
niu. Pożar wybuchł podczas pod­
grzewania smoły w otaczarce.

© Na ul. Minikowo w Poznaniu 
zginęła wczoraj 72-letnia Bronisła 
wa S., która wychodząc niespo­
dziewanie na jezdnię zza stoją­
cego autobusu została potrącona 
przez samochód osobowy.

© Leżące na drodze koło samo­
chodowe spowodowało, że jadąca 
W Piątkowie ciężarówka stoczyła 
się z wysokiego nasypu. Kierowca 
wyszedł z wypadku bez szwanku; 
Samochód został uszkodzony na 
10 000 zł. (b)

daiestym jiuż pokiem działal­
ności tej placówfkL.

Gdy na terenie największe­
go hitlerowskiego oboiziu za- 
głady powstawało nasze mu­
zeum — nikt nię mógł prze- 
widzieć, jak długo miejsce to 
będzie odwiedzane, czy stanie 
się jedynie cmentarzyskiem, 
ozy też będizie z niego pro- 
miiemiować wola 'watki o • do­
bra ogólnoludzkie.

Śmierć milionów liudzi jest 
bowiem dramatem niemoółi- 
wy<m do ogarnięcia przez u- 
mysł.

Okazało się jednak — a jak 
że głęboka jest tego wymowa 
— że w ciągu trzech dziesiąt­
ków lat przybyło tu, by zło­
żyć hołd pomordowanym przez 
hitlerowców, ponad 12 milio­
nów ludzi. Co więcej: frek­
wencja zwiedzających wzrasta 
w miarę upływu czasu. W 
drugim dziesięcioleciu była 
ona niemal dwukrotnie więk­
sza niż w pierwszym, a w trze 
cim dziesiątku lat — trzykrot 
nie większa. Ten wzrost zain­
teresowania odnotowujemy 
również, jeśli chodzi o przy­
jeżdżających tu z zagranicy.

Im bardziej oddalamy się od 
lat II wojny światowej — tym sil 
niejszą odczuwamy konieczność 
zmian w sposobach naszej pracy. 
Zmieniamy więc — częściowo już 
to uczyniliśmy — technikę wysta 
wienniczą i związany z tym spo­
sób przekazu. Doszliśmy do wnio 
sku, że istniejąca od 1955 stała eks 
pozycja powinna ulec reorganiza­
cji — także w sensie jej wzboga­
cenia. Jest to możliwe dzięki 
zwiększeniu naszej bazy archiwa! 
nej. Przyspieszymy trwające już 
prace nad organizacją pawilonu 
polskiego, który ukaże rolę K. L. 
Auschwitz-Birkenau na tle mar­
tyrologii i walki całego narodu 
polskiego w czasie okupacji hit­
lerowskiej. W niedługim czasie 
zwiększy się też liczba stałych 
wystaw, organizowanych tu przez 
państwa, których obywatele ginę 
li w Oświęcimiu — Brzezince. W 
ten sposób jeszcze mocniej uwy­
puklony będzie międzynarodowy 
charakter tego miejsca naszej pa 
mięci narodowej.

Bilety towarowa 
na listopad 

także dwuczęściowe
Od 25 października br. Na­

rodowy Bank Polski będzie wy 
dawał — zakładom pracy i in­
nym jednostkom uprawnio­
nym — nowego wzoru bilety 
towarowe na cukier na listo­
pad. Podobnie jak w paździer­
niku bilet towarowy będzie 
się składał z dwóch części róż 
niącyćh się datami i kolorem, 
uprawniających do zakupu cu 
kru w dwóch dwutygodnio­
wych ratach.

Wydawanie nowych biletów 
towarowych dla zakładów pra 
cy i innych jednostek upraw­
nionych nastąpi w wyznaczo­
nych oddziałach NBP po przed 
stawieniu zapotrzebowania na 
formularzach, które można 
otrzymać w NBP. Równocześ­
nie powinno nastąpić rozlicze­
nie za październik.

Praca nad monografią obo­
zu oświęcimskiego powinna 
być również przyspieszona. Do 
tyohczas zakończono (i opu­
blikowano) prace nad prawie 
50 tematami, które będą wcho 
d®iły w skład przyszłej mono 
grafii. Tym niemniej history­
cy, nie tylko polscy, oczekują 
na całość tej syntezy.

Pomni roli muzeum oświę­
cimskiego, nadal będziemy 
wpisywać nazwiska ludobój­
ców w tych rubrykach reje­
stru hitlerowskiego dzieła 
zbrodni, w których istnieją je 
^szcze luki.

W naszej codziennej pracy 
wódraimy pochylających s<ię w 
biołdizię poległym znanych dzia 
łacz.y politycznych z całego 
świata, duchownych różnych 
wyznań, ludzi o rozmaitym ko 
lorze skóry. Widizimy ludzi 
prostych o twarzach ściśnię­
tych bólem. Wiemy, że nasza 
praca w tym miejscu ma 
swój sens, żę pozyskujemy no 
wych sojuszników w walce o 
trwały pokój, o rea’izacje we 
zwania więźniów obozów hit­
lerowskich: „Nigdy więcej!”.

Rozmawiał:
MAURYCY KAMIENIECKI

Prokurator poszukuj!
...producenta

Z niezwykłą sprawą wystąpił do 
prokuratury Zarząd Wojewódzki 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w 
Przemyślu, zwracając się o... usta­
lenie producenta łóżeczek metalo­
wych zakupionych w marcu br.

Zarząd Wojewódzki TPD nabył 
w sklepie GS „Samopomoc Chłop­
ska” w Przemyślu 100 łóżeczek za 
kwotę 54 720 złotych, przeznaczo­
nych na wyposażenie kolonii. Po 
niespełna dwóch tygodniach pra­
widłowego użytkowania, większość 
z nich stała się zupełnie bezuży­
teczna, z powodu licznych bra­
ków.

Niesolidnie wykonane łóżka re­
klamowano w sklepie, ale zainte­
resowanych odesłano do rzeszow­
skiego „Argedu”, który był dos­
tawcą tego sprzętu. Reklamacja 
okazała się jednak bezskuteczna, 
ponieważ wskazany przez „Ar- 
ged” producent... nie przyznał się 
do wytworzenia owych bubli. Po 
kilkakrotnych interwencjach — 
oszukanych klientów poinformowa 
no, aby „sprawę załatwili we włas 
nym zakresie”.

Nie widząc innego wyjścia ZW 
TPD zwrócił się o pomoc do Pro­
kuratury Rejonowej w Przemyślu, 
która podjęła w tej sprawie do­
chodzenia. (PAP)

Zmarł J. Grabiański
W Warszawie zmarł nagle 20 

bm. wybitny grafik Janusz Gra­
biański, ilustrator książek dziecię 
cych i młodzieżowych, autor wie 
lu nagrodzonych plakatów.

J. Grabiański urodził się w Sza 
motułach w 1929 r., studiował w 
ASP w Krakowie i Warszawie, 
gdzie uzyskał dyplom w pracowni 
prof. Józefa Mroszczaka w 1955 ro 
ku. Książki z ilustracjami J. 
Grabiańskiego ukazały się poza 
Polską w 20 krajach. Za swą twór 
czość artysta wielokrotnie otrzy­
mywał nagrody i wyróżnienia. 
Był też laureatem wielu między­
narodowych konkursów i wystaw 
za granicą. (PAP)

..GŁOS 
Adres

Wielkopolskie Dni Jakości

Łożyska bez reklamacji
Poznańska Fabryka Łożysk 

Toeznydh, laureat drugiej na­
grody w II i III Ogólnopol­
skim Konkursie Dobrej Robo­
ty, wypracowała taki- system 
sterowania jakością, który poz 
woltił objąć wszystkie stanowi 
sika pracy samokontrolą. Re­
zultatem tego jest wysoka ja­
kość wychodzących z fabryki 
łożysk. W noku bieżącym ża­
den odbiorca krajowy ahi za­
graniczny (eksport obejmuje 
tu 30 procent produkcji) nie 
zgłosił reklamacji. Zmniejszo­
no do 3 procent (co jest już

List obywatela Francji 
do Prezydium

Rady Najwyższej ZSRR
Dzienniki „Prawda” i „Kom 

somolskaja Prawda” opubliko 
wały wczoraj list obywatela 
francuskiego J. Ch. Tirata do 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. Tirat, który przybył do 
ZSRR mając wizę turystycz­
ną, został 1 września zatrzyma 
ny w Moskwie podczas próby 
kolportowania ulotek wrogich 
państwu radzieckiemu, a wy­
dawanych przez antyradziecką 
organizację emigracyjną NTS, 
powiązaną ściśle z amerykań­
ską agencją wywiadowczą CIA.

Autor listu przyznaje, że jego fi 
lozofia życiowa ukształtowała się 
ped wpływem propagandy zachód 
niej, wrogiej ZSRR, a także pod 
wpływem obserwacji i doświad­
czeń życiowych, które zebrał m. 
in. jako dziennikarz w Kambodży 
i Libanie. Stawiał on na jednej 
płaszczyźnie obóz kapitalistyczny 
i socjalistyczny, traktując je jako 
siły imperialistyczne. Równocze­
śnie uważał — nie biorąc pod uwa 
gę względów politycznych — że 
walka ideologiczna prowadzona 
przez dwa obozy nie może uspra­
wiedliwiać zabójstwa choćby jed­
nej ludzkiej istoty. Potępiając 
wszelkie czyny zbrojne, potępiał 
dotychczas róWnież dostawy bro­
ni do innych państw. Nie dostrze­
gał prawdy, że naród, który wal­
czy ó wolność i sprawiedliwość 
ma prawo bronić się wszelkimi 
środkami. Obecnie doszedł do wnio 
sku, po głębokich przemyśleniach, 
że na walkę zbrojną trzeba ędpo- 
wiadać walką zbrojną i że taka 
jest gorzka konieczność.

Przepraszając za swój czyn 
i składając wyrazy ubolewania 
autor wyraża nadzieję, że jego 
postępek nie zaciąży na przy­
jaźni radziecko—francuskiej. 
Stwierdza on, iż obecnie jego 
celem będzie przede wszystkim 
powrót do Francji i opowie­
dzenie całej prawdy o wrogiej 
działalności ugrupowań anty­
radzieckich. (PAP)

wielkością optymalną.) wskaź 
nik strat na bratkach.

Dyrekcga i załoga PFŁT po 
dojmują w dalszym ciągu 
przedsięwzięcia', których ce­
lem jest ciągłe podwyższanie 
jakości wyrobów. W roku bie 
żącym dla całości łożysk stoż 
kowych i połowy łożysk barył 
kowych wprowadzono nowe 
konstrukcje, które czterokrot 
nie podwyższają trwałość wy 
rabów oraz zwiększają ich 
nośność i niezawodność w u- 
żytkawaniu.. Przez moderniża 
cję technologii wytwarzania 
polepszają się parametry tech 
niecne i znrnieje&ają koszty 
prodiukTĆ-

Osiąganiu coraz wyższej ja 
kości wyrobów służy również 
podnoszenie kwalifikacji pra- 
cowników i poprawa warun­
ków socjalno-bytowych zało­
gi, co. gwarantuje jej stabil­
ność w zakładzie, (gra)

Prezydent Angoli:

UtworzsniB partii 
robotniczej zadaniem 

pierwszoplanowym
Przewodniczący Ludowego 

Ruchu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA) i prezydent Republiki 
Agostinho Neto wygłosił pro­
gramowe przemówienie na II 
Krajowej Konferencji Zwią­
zków Zawodowych, która za­
kończyła obrady w Luandzie. 
Pierwszoplanowym zadaniem 
— podkreślił mówca — jest 
obecnie utworzenie partii ro­
botniczej, która będzie kiero­
wała socjalistycznym rozwo­
jem kraju. Zadaniem tym obar 
czył A. Neto bojowników wal 
ki narodowo-wyzwoleńczej. 
MPLA — oświadczył mówca 
— działa w imieniu robotni­
ków, chłopów, rewolucyjnych 
intelektualistów i innych pa­
triotycznych warstw społe­
czeństwa. Bez sojuszu klasy 
robotniczej z chłopstwem nie 
może być mowy o państwie 
ludowym — dodał prezydent.

PAP

Nie słabnie terror 
w Kraju Basków
W Kraju Basków już trzeci ty­

dzień utrzymuje się napięcie. 
Gen. Angel Campano, dyrektor 
generalny Guardia Civil, nieocze­
kiwanie potwierdził oskarżenie 
władz 40-tysięcznego miasta Du- 
rango wysunięte przeciwko czte­
rem członkom tej specjalnej for­
macji policyjnej. (PAP)

Kończy się proces grupy przemytników

Prokurator żąda 25 lat 
pozbawienia wolności dla W. Mętlewicza

Toczący się od grudnia ubiegłe­
go roku przed Sądem Wojewódz­
kim w Warszawie proces przeciw­
ko 19-osobowej grupie, na której 
czele stał Witold Mętlewicz dobie 
ga końca. Podczas postępowania 
sądowego zeznawało ponad 150 
świadków, a zeznania dalszych 100 
świadków sąd po odczytaniu przy 
jął w formie pisemnej. Sąd zapo 
znał się również z wyjaśnieniami 
oskarżonych.

Akt oskarżenia obejmuje m. in. 
przemyt z Polski dzieł sztuki, do­
konywanie nielegalnych transak­
cji złotem i obcą walutą oraz li­
czne oszustwa. O rozmiarach po­
pełnionych przestępstw może 
świadczyć fakt, iż oskarżeni do­
konali obrotu złotem o wadze bil 
sko 10 ton, które zostało zakupio 
ne za granicą za wywiezione z 
Polski około 19 min dolarów.

Oprócz nielegalnych transakcji 
wartościami dewizowymi, w któ­
rych główną rolę odgrywał Mie­
czysław Młynarczyk, wywieziono z 
Polski około 103 obrazów, m. in. 
Kossaka, Brandta, Fałata, wiele 
zabytkowej porcelany, starych wy 
robów ze srebra, szkła i fajansu. 
Odbiorcą dzieł sztuki i głównym 
organizatorem gangu był zamiesz­
kały w Wiedniu antykwariusz —

Czesław Bednarczyk, który w 1960 
roku wyemigrował z Polski.

Prawie cały ten „eksport” dzieł 
sztuki przechodził przez ręce 
Witolda Mętlewicza pełniącego kle 
rowniczą rolę w działalności gru­
py.

Wartość przedmiotów zabytko­
wych, których wywóz — w myśl 
aktu oskarżenia — zorganizował 
Mętlewicz, oszacowano na 8,8 min 
zł. Zabierając głos w toku rozpra 
wy prokurator wskazał na ołtarzy 
mie straty, jakie poniósł nasz kraj 
na skutek działalności oskarżo­
nych ograbiających Polskę z dóbr 
kultury. W parze z olbrzymimi war 
teściami dokonywanych transakcji, 
szły również ogromne zyski os­
karżonych. M. in. zabezpieczony 
majątek Mętlewicza oszacowano 
na 13 min zł, Dębińskiej — na 7 
min, Bożeny Listkiewicz — na 5 
min zł, nie licząc znacznych kwot 
złożonych na kontach w zagrani­
cznych bankach.

Charakteryzując poszczególnych 
oskarżonych prokurator podkre­
ślił, że źródłem ich fortuny była 
działalność przestępcza, a oficjal­
ne zajęcie stanowiło tylko para­
wan dla tego procederu. Np. Męt­
lewicz był właścicielem pracowni 
krawieckiej, Listkiewicz — współ 
właścicielką fermy lisiej, Matela

— współwłaścicielem warsztatu 
samochodowego, Oksztel — właś­
cicielem sklepu, a Dygas pełnił 
funkcje kapłańskie.

Prokurator wniósł o uznanie 
wszystkich oskarżonych winnymi 
zarzucanych im przestępstw i o 
wymierzenie im kary łącznej: Wi­
toldowi Mętlewiczowi — 25 lat po 
zbawienia wolności, mili,<4 a zł 
grzywny, 10 lat pozbawienia praw 
publicznych, konfiskatę majątku 
w całości i przepadek mienia. Mie 
czysławowi Młynarczykowi — 25 
lat pozbawienia wolności milion 
zł grzywny, pozbawienia praw pu 
blicznych na okres 10 lat, konfis­
katę majątku w/całości i przepa­
dek mienia.

Wobec pozostałych oskarżonych 
prokurator zażądał wymierzenia 
następujących kar. pozbawienia 
wolności: Wandzie Dębińskiej — 
8 lat, Bożenie Listkiewicz — 13 
lat, Romanowi Matell — 14 lat, 
Witoldowi Oksztelowi — 13 lat, 
Włodzimierzowi Chrynklew/ckiemu 
— 9 lat, Leonowi Dygasowi — 12 
lat. Prokurator wniósł także o 
wymierzenie tym oskarżonym 
grzywny w wysokości po milion 
zł, konfiskatę całego majątku 1 
przepadek zabezpieczonego mie­
nia.

W stosunku do odpowiadających 
w tym procesie żon głównych os­
karżonych prokurator wniósł o 
wymierzenie kary: Zofii Młynar­
czyk — cztery 1 pół roku pozba­
wienia wolności, 200 000 zł grzyw 
ny, konfiskatę majątku w całoś­
ci; Danucie Mętlewicz — 6 lat po 
zbawienia wolności, 300 000 zł 
grzywny 1 konfiskatę majątku w 
całości.

Po wystąpieniu prokuratora głos 
zabrali obrońcy. (PAP)
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Chore" pociągi
Ki.ka fokfów: 19 bm. pociąg z Ostrowa do Poznania przy­

jechał n;e jak w p.anie o 6.58, lecz o 7.55; 12 bm. z Leszna 
fl ia ° 6-44 (P,anowo — 6.14); 16 bm. z Rawicza — o

Lłl9 ' . bm- 2 Gniezna — 6.46 (6.28). Są to pociągi, 
y.Sl^ce *U^2' dojeżdża do pracy. Ich spóźnienia

- ? więc znaczne straty gospodarcze. Dlaczego tak się 
krnktjh $ Pr2yczynach „choroby" pociągów oraz podjętych 

Pnfnff- zar“dczy«h mówi naczelnik zarządu ruchu ZDOKP w 
Poznaniu — Mieczysław Walczak:

„ . Przyczyny s$ złożone. W sporej części są one spo­
wodowane przeciążeniem niektórych linii. Rezultat — 

ulicznym, częste pęknięcia szyn.
,. i°mi ^miamk 0 których wspomniano, przejeż- 

różnych pociągów, w tym i towarowych, 
ezmiernie trudno jest zapewnić im regularny bieg. O- 

a,waria ?ednego, wywołuje natychmiast 
zakłócenia w planowej jeździe wielu innych. A to się, 
niestety, zdarza często. Jednocześnie wiele stacji „dławi” 
się pociągami załadowywanymi lub wyładowywanymi, 

onczącymi tam bieg. Przed Poznaniem, na przykład 
^Ju^inie, czy Puszczykowie stoją często długie sznury 
pociągów towarowych, blokując i hamując cały ruch.

^P^ed^io rozwiniętego zaplecza warsztato- 
wego stąd trudno np. przeprowadzać nieodzowne prze- 

naprawy lub Przeglądy taboru, bo nie ma 
miejsca (wykorzystuje się je przede wszystkim na kapi- . 
talne remonty), a ciągły niedosyt lokomotyw i wagonów 
nie pozwala na ich długi postój. Awarie się więc mnożą.

Nie tylko jednak niedoinwestowanie kolejnictwa wpły­
wa na jego niedomagania. Na przykład 19 października 
pociąg z Ostrowa spóźnił się do Poznania niemal o go­
dzinę, bo nie stawił się do pracy jego kierownik; trzeba 
było szukać jego zastępcy, a to przy ogólnym braku pra­
cowników PKP, nie jest łatwe. Ślamazarnie dokonuje 
się często odprawy bagażu na stacjach, co wystarczy, by 
na jednej odprawa przeciągnęła się kilkadziesiąt se­
kund — łącznie urasta do wielu minut. Ciągle też za wol­
no kolejarze (głównie maszyniści) opanowują technikę 
obsługi nowoczesnego taboru.

— Jak więc można radykalnie poprawić tę sytuację?

— Wiele się już robi, pomyślniejsze są najbliższe perspek­
tywy, że wspomnę o budowie wagonowni we Franowie, sta­
cji postojowej w Plewiskach, objazdu kolejowego Wrześni 
i elektryfikacji wielu odcinków.

— To są inwestycje, sprawy długofalowe, ale co teraz
czyni się, by wyeliminować lub ograniczyć 
pociągów?

spóźnienia

— W ZDOKP analizowano ostatnio problem 
pociągów i podjęto już, albo podejmie się

„chorych” 
niebawem

pewne środki zaradcze. Między innymi odciąży się znacz­
nie linię Rawicz — Poznań z pociągów towarowych, 
skierowując je na trasę Kluczbork — Ostrów — Poznań. 
Zarządzono specjalne ranne dyżury zawiadowców wszy­
stkich stacji od Leszna do Poznania, by czuwali oni nad 
utrzymaniem lub poprawieniem regularności kursowania 
pociągów. Wprowadzono też w tych notorycznie spóź­
niających się pociągach tzw. jazdy kontrolne, które ma­
ją ustalić źródła opóźnień, a następnie wyeliminować je. 
Na ile podjęte kroki będą skuteczne, okaże się niebawem.

Z otwartych drtzwi maga­
zynu wyjeżdża ciężarów 
ką wyładowana worka­

mi. W spółdzielczej suszarni 
jesienny szczyt. Trzeba się 
spieszyć, żeby przetworzyć 
jak najwięcej zwiezionych z 
pól roślin paszowych.

Przewodniczący Stanisław 
Królik, wróciwszy z Kalisza, 
dokąd wyskoczył rankiem dila 
załatwienia pilnych spraiw, 
zdążył już skontrolować spół­
dzielcze gospodarstwo. Wyda- 
je teraz pilne dyspozycje;

— Zboża i pasze są tema­
tem dnia. Wszędzie się radzi, 
jak podnieść areał, wydaj­
ność. Jak sobie da jecie radę z 
tym problemem w waszej, 
największej przecież w woje­
wództwie kaliskim spółdzielni 
produkcyjnej? Słyszałam coś 
w gminie o interesujących ini 
cjatywach.

— Próbuję sprowokować 
przewodniczącego do wypo­
wiedzi. Wymawia się jak mo- 
źę że to nic nadzwyczajnego. 
Ot, po prostu trochę trzeba 
się pogłowić skąd wykroić te 
rezerwy. No a potem zasiać, 
sprzątnąć, zakonserwować bez 
strat. Żadnej w tym filozofii. 
Zwykła, codzienna krzątanina. 
— A jednak chwalą was za 
inicjatywę. Pogłowie inwenta 
nza wciąż u was rośnie. Da- 
jecie dużo zbóż państwu, a i 
pasz wam nie brakuje. Warto 
by powiedzieć, jak to robi­
cie?

Zboża zajmują prawie 49 
procent użytków rolnych RSP 
Nowy Świat. W te 1599 hek­
tarów wlicza się również 300 
hektarów kukurydzy na ziar­
no. Wydajności są wysokie, 
choć w ostatnich dwóch la­
tach spadły po przejęciu zie­
mi od rolników indywidual­
nych i jednej ze słabszych 
gospodarczo okolicznych spół­
dzielni. W ciągu dwóch lat a- 
reał gruntów spółdzielczych 
wzrósł więc z 2200 do 4 000 
hektarów. Przejściowy spadek 
wydajności (z 46 kwintali 
zbóż w 1974 roku do ' 38,7 
kwintala w roku bieżącym) 
musi być w najbliższych la­
tach wyrównany. RSP Nowy 
Świat dostarcza w tym roku 
państwu 1300 ton zbóż, w tym 
800 ton siewnych. A przecież 
nie jest to kres możliwości, 
trzeba tylko podnieść wydaj­
ność, bo ż areałem gorzej, O
roślinach paszowych 
trzeba.

— Zboże zawsze 
lecz pasze są dla nas 
niejsze. Musimy je 
własnych pól, bo to

myśleć

oddamy, 
najważ- 
miieć z 
najbar-

PIOTR BOROWICZ

dizćej ekonomiczne. Stąd na­
sze tegoroczne inicjatywy — 
mówi przewodniczący Królik.

Pierwsza wiąże się z kuku- 
rydizą. W RSP Nowy Świat

Do ekspedycji tej przygo­
towywano się przez dwa 
lata. Umowny skrót 

„EWA-76” oznaczał etnologicz­
ną wyprawę azjatycką, zorga­
nizowaną w roku bieżącym 
przez Zespół do Badań nad 
Kulturą Azji Środkowej Kate­
dry Etnografii Uniwersytetu. 
im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu. Wyjazd do Afganistanu 
nastąpił w maju, a powrót do 
Poznania — w październiku.

Etnografowie zajmują się ba 
daniami początków kultur, 
kierunków ich rozwoju i współ 
czesnym zróżnicowaniem kul­
tur różnych ludów. Poznański 
zespół uczestniczy w realizacji 
problemu międzyresortowego, 
kierowanego przez prof. dr. Jó 
zefa Chałasińskiego, a nazwa­
nego „Problemy społeczne i 
kulturowe krajów pozaeuro­
pejskich”. Celem wyprawy do 
Afganistanu było zgromadze­
nie materiałów do prac nauko 
wych w ramach tego proble­
mu, a także stworzenie warun 
ków dla rozwoju i specjaliza­
cji młodej kadry naukowej 
oraz zgromadzenie etnograficz­
nych kolekcji muzealnych.

Kierownikiem -naukowym „EWA- 
76” był doc. dr hab. Zbigniew Ja­
siewicz — kierownik Zespołu do 
Badań nad Kulturą Azji Środko­
wej Katedry Etnografii UAM, kie­
rownikiem organizacyjnym — mgr 
Marek Gawęcki, zaś uczestnikami 
— magistrowie Andrzej Ananicz, 
Marek Bero i Danuta Penkala, stu 
denci V roku Zofia Ananicz i Te­
resa Okoniewska, lekarz Tomasz 
Jaroszewski, fotografik Stanisław 
ńbermanowicz oraz kierowcy Zbi­
gniew Bańcer i Władysław Maj­
da. Dwa samochody, które przeje­
chały trasę ponad 20 000 kilome­
trów, dostarczyły fabryki samo­
chodów w Nysie i Starachowicach. 
W przygotowaniu ekspedycji wie­
le pomocy udzieliły m. in.: Urząd 
Wojewódzki w Poznaniu i Polski 
Komitet do Spraw UNESCO.

Trasa dojazdowa do terenu 
badań wiodła przez Czechosło- 

' wację, Austrię, Rumunię, Buł­
garię, Turcję i Iran. Wreszcie

Nowy Świat w poszukiwaniu rezerw

Pasze z własnych pól
sieje się jej prawie 1200 hek­
tarów, z tego ponad 800 hek­
tarów na kiszonki. W poro­
zumieniu z naukowcami Insty 
tutu Technologia Żywności Po 
chodzenia Roślinnego Akade­
mii Rolniczej w Poznaniu, 
podjęto w ubiegłym roku pró 
by suszenia kukurydzianej kii 
szonkd. Polepszy to właściwo­
ści przyswajalne paszy, umoż 
liwi szybszy zbiór kukurydzy 
bez strat. Wykorzystane zosta 
ną nie tylko kaczany, jak to 
bywa przy zbiorze na ziarno, 
lecz również i łodygi. Zebra­
na nieco wcześniej silosokom 
bajnem kukurydza, po upnzed 
nim zakiszeniu, będizie w ok­
resie późniejszym poddawana 
suszeniu. Uzyska się w ten spo 
sób. 1000 . ton suszu z tegorocz 
nych zbiorów.

Naturalnie, będzie się nadal 
kisić kukurydzę z liśćmi bu­
raczanymi, sprzątanymi z 200 
hektarów plantacji. Wykorzy­
sta się do kiszonek poplony 
ścierniskowe, trawy. Przewód 
niczącemu Królikowi marzą 
się porządne silosy wieżowe, 
takie jak w PGR-ach, lecz na 
razie trzeba rządzić tym, co 
się ma, dążyć do zmniejszania 
strat- w paszach.

Stąd pasize pełnoporcjowe. W 
grudniu br. podejmie się w 
Nowym Swiecie produkcję 
granulatów paszowych, z do­
datkiem słomy. Jeszcze w tym 
roku ruszy toż produkcja kion 
centnątów białkowych, opar­
tych na recepturze z fabryki 
w Wałczu. Urządzenia są już 
sprowadzone. Dwie takie wy­
twórnie koncentratów w Ka- 
liskiem będą zaopatrywać tam 
tejsze rolnictwo.

Dla uzytskania lepszych zbio 
rów roślin paszowych planuje 
się w Nowym Swiecie nawad­
nianie pól. We własnym zakre 
sie spółdzielcy wykopią wios­
ną przyszłego roku zbiornik, 
spiętrzą wodlę na Lutyni, co 
umożliwi im deszczowanie u- 
żytków zielonych, także z do­
datkiem wywożonej z pomie- 
smezeń inwentarskiJch gnojo­
wicy.

Intensywna gospodarka paszowa 
pozwoli na wyżywienie zwiększa 
jącego się stale pogłowia inwen­
tarza: 4 600 sztuk bydła, w tym 
6SÓ krów dojnych i 8 600 sztuk 
trzody chlewuej. Pogłowie świń 
osiągnie zresztą pod koniec br. 
10 000 sztuk. Na raaie 6000 sztuk 
warchlaków zakupuje się rocznie 
u rolników indywidualnych, któ­
rzy kooperują ze spółdzielnią. Dą

ży się jednak do pewnej stabili­
zacji, to znaczy powiększenia włas 
nego stada macior z 260 do 500 
sztuk. 2150 ton żywca wołowego i 
wieprzowego sprzedanego w tym 
roku państwu to rezultat gospo­
darności, a przede wszystkim za­
pobiegliwości w produkcji pasz. 
Do tego trzeba przecież dodać 2 
min litrów mleka odstawionego 
do mleczarni, a także 380 000 li­
trów mleka zużytego przez rodzi­
ny członków spółdzielni.

Spółdzielcom z Nowego 
Światu starcia pasz nie tylko 
dla własnych chlewni czy o- 
bór. Dostarczają ich również 
współpracującym z nimi rol­
nikom indywidualnym w oko 
licznych wsiach. Wprowadza 
się u tych gospodarzy rów­
nież specjalizację połową. 
Spółdzielnia obsługuje upra­
wy skomasowane w większe 
areały. W zamian za sprząt­
nięte zboża czy rośliny pas‘zo 
we, rolnik otrzymuje 'gotów­
kę, po potrąceniu kosztów ob 
sługi kompleksowej, a przede 
wszystkim pasze potrzebne mu 
w chowie inwentanza. Rolni­
cy chwalą sobie taki system 
obsługi, bp zwalnia ich to od 
troski o pola, pozwalając 
skoncentrować uwagę i siły 
na produkcji zwierzęcej.

— Gdyby nie pomoc paszo­
wa RSP, musielibyśmy zimniej 
szyć hodowlę — opowiadali 
mi niektórzy rolnicy w Kalis- 
kiem. Kontraktowali dla róż­

nych ośrodków, m. in. dla 
SKR, lecz jedynie spółdziel­
nia Newy Świat miała możli­
wości wywiązania się z umów 
kooperacyjnych. Wytworzyło 
to klimat wzajemnego zaufa­
nia.

Niezmiernie to ważne w 
kontaktach jednostki uspołe­
cznionej z wsią indywidualną. 
Spółdzielnia nie tylko przyj­
muje i zagospodarowuje zie­
mię starszych rolników, któ­
rzy nie mają następców. Co­
raz częściej sńę zdarza, że 
przystępują do niej rolnicy z 
wkładem ziemi. Zjednuje ich 
bowiem sposób gospodarowa­
nia spółdzielców. Widzą nie 
tylko dobrze uprawione polai, 
dorodne stada bydła, ale i in­
ną organizację pracy, pozwa­
lającą na wypoczynek. Zachę 
ęa gospodarność i porządek 
widoczne w obejściach inwen 
tarsk»icH spóldEielnd. Wafoi wy 
gląd rozrastającego się osłod 
la.

Nowy Świat, dajc coraz 
większą produkcję żywności 
dla kraju. W toku codziennej 
pracy tworzy się jednak tu 
wartości wykraczające poza 
doraźne potrzeby dnia dizasiej 
s-zego. Zmienia się sposób pro 
dukcji i sposób życia. Nie tyl 
ko w spółdzielni, również w 
najbliższej okolicy.

MARIA POLCYNOWA

Przed decyzją
Mam reprezentować rolni­

ków naszej gminy na 
sobotnim (23 bm.) Zjeź- 

dzie Delegatów Wojewódzkie­
go Związku Gminnych Spół­
dzielni w Poznaniu. Wybór 
ten jest dla mnie wyróżnie­
niem, a jednocześnie zaskoczę 
niem. Tak niewiele jeszcze 
zdziałałem w swoim życiu!

Pracuję w gospodarstwie ro 
dziców. Ukończyłem Zasadni­
czą Szkołę Rolniczą, ale uczę 
się dalej w Technikum Rolni­
czym w Środzie. Prawie dwa 
lata pozostało mi do ukończe­
nia tej nauki. W tym też cza­
sie muszę praktykować w gos 
podarstwie i zastanowić się 
wspólnie z rodzicami nad kie 
runkiem specjalizacji.

Mamy 14 i pół hektara nie­
złej ziemi. Można na niej wy 
produkować sporo pasz wła-

Poznańska wyprawa naukowa do Afganistanu

Obfity plon badań „EWA-76"
— Afganistan. Na obszarze po­
nad dwa razy większym niż 
Polska żyje tam około 18 mi­
lionów ludności, dzielącej się 
na Pasztunów (ponad 9 milio­
nów), Tadżyków, Uzbeków, 
Hazarów i Turkmenów. Każ­
da z tych narodowości ma swo 
ją kulturę, odrębne obyczaje i 
własne życie społeczne. Stano 
wiły one treść badań polskiej, 
ekspedycji naukowej.

Dzięki poprzednim kontak­
tom z Komitetem do Spraw 
UNESCO w Afganistanie i tam 
tejszymi etnologicznymi insty­
tucjami naukowymi, uczestni­
cy „EWA-76” otrzymali od af- 
gańskiego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych zezwolenie na 
przeprowadzenie tak szczegóło 
wych badań miejscowych oby 
czajów i standardu życia lud­
ności, jak prawie żadna inna

ekspedycja naukowa. W bada­
niach tych przez cały czas po­
magały Polakom zarówno wła­
dze afgańskie, jak i ludność te 
go kraju, przyjmująca naszych 
rodaków wyjątkowo serdecz­
nie.

Słowo; „Polska” nie jest tam 
pustym dźwiękiem. Polacy są w 
Afganistanie znanymi architekta­
mi, projektującymi nowe budo­
wle w stolicy — Kabulu, a na tajn 
tejszym uniwersytecie przebywają 
polscy stypendyści z Uniwersyte­
tu Warszawskiego, zaś sami Af- 
gańczycy studiują na polskich 
uczelniach. Na przykład rodzina 
jednego z nich, studenta Politech­
niki 1 Poznańskiej wylewnie podej 
mowała członków wyprawy. Cie­
kawostką jest fakt, iż polskie 
barwniki są w Afganistanie maso­
wo używane do barwienia wełny, 
przeznaczonej do wyrobu słyn­
nych dywanów, zwanych „turk- 
meńskimi”.

Afgański bazar w Daulałabadzie.
Fot. — M. Gawęcki

— Zrobiliśmy więcej niż pro 
jektowaliśmy w Poznaniu — 
mówi- docent Jasiewicz. — 
Chociaż niektóre zaplanowane 
tematy uległy pewnej modyfi­
kacji, to plon naukowo-badaw 
czy wyprawy do Afganistanu 
okazał się nader obfity. Ponad 
to przywieźliśmy wiele cieka­
wych eksponatów dla Muzeum 
Azji i Pacyfiku oraz Muzeum 
Etnograficznego w Warszawie.

Pierwsze dwa punkty badaw 
cze usytuowane były w górach 
Hindukuszu Zachodniego. Wy­
soko położone przełęcze oraz 
dzikie, wąskie doliny nadają 
specyficzne cechy krajobrazo­
wi tej części gór. W Nająku, 
położonym na wysokości po­
nad 3 000 metrów, gromadzono 
materiały dotyczące kultury i 
życia społecznego grupy etnicz 
nej Hazarów. W Tola — I — 
Barfak, obok plemion hazar- 
skich badano również Tadży­
ków i Pasztunów. Dwa dalsze 
punkty badawcze znajdowały 
się w północnym Afganistanie: 
w Daulatabadzie na nizinie 
nad Amu-Darią oraz w Qaiso- 
rze na południowy zachód od 
Maimany. Wędrowały tędy za 
równo kupieckie karawany, 
jak i wojenne wyprawy. Ob­
serwowano tam kulturę i ży­
cie społeczne miejscowych Ta 
dżyków, Uzbeków i Turkme­
nów. Dodajmy, że podczas po­
bytu w punktach badawczych, 
lekarz wyprawy udzielił po­
mocy kilkuset mieszkańcom 
tych okolic.

Prawie 90% ludności Afganis 
tanu utrzymuje się z prymi­
tywnego i technicznie zacofa­
nego rolnictwa i hodowli, lecz 
niewiele ponad 20 procent zie­

mi nadaj e się do uprawy. Prze 
mysł przetwórczy, znajdujący 
się w początkowym stadium 
rozwoju, obejmuje głównie za­
kłady włókiennicze i spożyw­
cze, rozwinięte zaś jest trady­
cyjne rzemiosło metalowe, któ 
re stanowiło m. in. przedmiot 
badań polskiej ekspedycji. Na 
czym skoncentrowały się owe 
badania?

Przeprowadzono kilkaset wy 
wjadów etnograficznych, zgro 
madzono zapisy obserwacji, 
nagrania tekstów gwarowych i 
muzyki ludowej, sporządzono 
rysunki i wykonano kilka ty­
sięcy zdjęć fotograficznych, a 
także nakręcono filmy. Uzys­
kano w ten sposób materiały 
do opracowania takich tema­
tów, jak tradycyjne rolnictwo 
afgańskie i procesy jego mo­
dernizacji, społeczności lokal­
ne a zróżnicowanie plemienne 
i religijne, tradycyjne metody 
w rzemiośle metalowym, lecz­
nictwo ludowe oraz pozycja i 
rola społeczna afgańskiej ko­
biety. Badania nad tymi tema­
tami szczegółowymi, były pod­
porządkowane naczelnemu pro 
blemowi — współczesnym 
przemianom społeczno-kultu­
rowym w Afganistanie.

•Kraj tćn, po przejściu od 
monarchii konstytucyjnej, stał 
się w roku 1973 — republiką, 
a rozpoczęta stosunkowo nie­
dawno gospodarka planowa 
stara się dźwignąć zarówno af 
gańskie rolnictwo, jak i prze­
mysł na wyższy poziom. Prze­
mianom gospodarczym towa­
rzyszą przemiany obyczajów, 
głęboko zakorzenionych w tej 
części Azji od stuleci i o całe 
stulecia różnych od obyczajów 
europejskich. Zachodzące w 
Afganistanie przemiany w 
dziedzinie obyczajowej i kul­
turowej dostarczyły uczestni­
kom polskiej ekspedycji matę 
riału do badań.

Dokończenie na str. 4
WOJCIECH STASZEWSKI

snych, resztę dostarczy, nam 
GS. W uprawie pól i sprzęcie 
zbóż możemy liczyć na pomoc 
SKR. Całą naszą produkcję 
towarową skupi GS. W tym 
roku sprzedaliśmy dotąd 20 
bekonów, siedem kolejnych 
— jeszcze w listopadzie. Do 
tego uchowaliśmy cztery situ 
ki opasowe bydła, dwie już 
sprzedane, dwie pójdą w 
grudniu. Drugim naszym kon 
trahentem jest mleczarnia.

Przed nami ważna decyzja, 
jatki kierunek produkcyjny 
wybrać? Ojciec powiada, że 
krajowi potrzebne jest wszy­
stko co rolnik wyprodukuje. 
I zboże — sprzedaliśmy w tym 
roku 9 ton, i mięso, i mleko. 
Niektórzy , z naszej wsi skalku 
lowali, że opłaca się teraz 
sprzedawać ziemniaki bardziej 
■niż wieprzowinę. Ja uważam, 
że bez hodowli inwentarza, ta 
kie gospodarstwo jak nasze, 
nie ma racji bytu.

Zamierzamy więc postawić 
budynek inwentarski. Liczymy 
na pomoc GS w zaopatrzeniu 
w materiały budowlane. Z 
tym nadal są problemy na 
■wsi. Wydaje; mi się, że lepsze 
zaopatrzenie gospodarstw chłop 
skich w materiały budowla­
ne, pasze, węgiel, maszyny i 
narzędzia rolnicze opłaciłoby 
sie państwu zwiększoną pro­
dukcją żywności. My chcemy 
produkować więcej, lecz w 
pracy swojej, potrzebujemy 
partnerów, m. in. właśnie ta 
kich jak spółdzielczość zaopa 
trzenia i zbytu.

Mówił — rolnik indywidualny 
ze wsi Snieciska. w aminie Za­
niemyśl — IRENEUSZ PRZYBY­
TEK, jeden z deleoatów repre­
zentujących 116-tysieczna rzeszę 
członków spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu w wojewódz­
twie poznańskim, (emp)
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Polska za rozwijaniem pokojowego 
wykorzystywania przestrzeni kosmicznej

Przemówienie S. Pawlaka na forum ONZ
19 bm. w debacie na forum Komitetu Politycznego XXXI 

sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ nad pokojowym wyko­
rzystaniem przestrzeni kosmicznej oraz przygotowaniem 
konwencji regulującej zasady stosowania sztucznych sateli­
tów Ziemi do bezpośredniego przekazywania programów 
telewizyjnych, przemawiał delegat Polski, dyrektor Depar­
tamentu Organizacji Międzynarodowych MSZ — Stanisław 
Pawlak.
Przedsftawiciei Polski pod­

kreślił międzynarodową ran­
gę tych problemów oraz wy­
raził uznanie d*la dotychczaso 
wej pracy Komitetu do Spraw 
Pokojowego W y.korzy stania
Przestrzeni Kosmicznej. W ok
rasie ostatnich kilku miesię- .
cy byliśmy świadkami no-

Tragedia na 
północnym Atlantyku
W pobliżu brzegów Nowej Fund- 

landii, na północnym Atlantyku 
odnaleziono dryfujący holender­
ski statek handlowy „Gabriella”, 
który został opuszczony z niewia­
domych powodów przez załogę. 
Trzech członków załogi zdołano 
uratować, jednak prawdopodobnie 
pozostałych 12 marynarzy poniosło 
(imierć w oceanie.

Uratowanych marynarzy znale­
ziono na tratwie ratowniczej, 
czwarty marynarz znajdujący się 
razem z nimi był martwy. Z sa­
molotów dostrzeżono zwłoki czte­
rech osób unoszące się w wodzie 
w pobliżu statku. Dostrzeżono 
również inną tratwę ratunkową, 
znajdującą się w niewielkiej od­
ległości od statku, jednak przy­
puszcza się, że siedem znajdują 
cych się na niej osób również nie 
żyje.

Zdaniem kanadyjskiej straż:, 
przybrzeżnej załoga „Gabrielli’ 
prawdopodobnie sądziła, iż statek 
zaczyna tonąć i ogarnięta panik? 
opuściła go. W pobliżu miejsca 
tragedii znajduje się duży statek 
kontenerowy „Transamerica”, kt< 
ry jednak nie może podjąć akcj 
ratowniczej ze względy na sihr 
sztorm i huraganowy wiatr. (PAP:

Iran współwłaścicielem 
koncernu „Kruppa"
W Teheranie zakomunikowano 

oficjalnie o podpisaniu we wtorek 
porozumienia, na podstawie które 
go rząd irański przejmie 25 pro­
cent akcji zachcdnioniemieckiego 
koncernu „Kruppa”. (PAP)

Poznańska 
naukowa do
Dokończenie ze str 3

Przywiezione z wyprawy ma 
teriały znajdą się w archiwum 
naukowym Katedry Etnogra­
fii UAM. Posłużą one do przy 
gotowania prac naukowych: 
monografii, artykniiłów, prac 
doktorskich i magisterskich 
oraz wykładów i ćwiczeń uni­
wersyteckich. Eksponaty etno­
graficzne, przed przekazaniem 
ich do muzeów w Warszawie, 
zostaną w najbliższym czasie 
udostępnione społeczeństwu 
Poznania. A są to zbiory cen­
ne i ciekawe.

Wśród przywiezionych 290 eks­
ponatów znajdują się m. in.' wy­
myślne ozdoby damskie, naszyjni­
ki, bransolety, ozdoby dla wielbłą 
dów, tzw. podogonia dla osłótw, 
szczelnie zakrywające twarze pła­
szcze dla kobiet oraz ubiory urzęd 
ników afgańskich, wytwory sztu­
ki ludowej, specyficzne instrumen 
ty muzyczne, a także charakterys-

”HUMCR I SATYRA>O

polsko-radzieckiej naszej

ważnychlat jednoWidzisz, że niepotrzebne nam wielbłądy! miejsc w polsko-białoruskiej 
współpracy kulturalnej zajmu 
je również wymiana artystycz

łach, bibliotekach, domach kultury. Odbyło się bardzo wie 
le imprez różnych w charakterze, a także wystawy malar 
stwa, grafiki, plakatu teatral-nego i filmowego, pokazy fil­
mów. Słowem była to szeroka prezentacja dorobku kultu 
ralnego. \

nie w Nowogródku, w Mu­
zeum Mickiewicza. Była to 
wielka manifestacja przyjaźni♦v Podczas „Dni” Opera w Miń

sku zaprezentowała „Halkę”
4 Moniuszki . Przedstawienie to 
4 wejdzie do repertuaru od li- 
4 sto pada. Zresztą Moniuszko 
▲ jest na Białorusi bardzo popu 
♦’ larnym kompozytorem. Jego 

utwory są stale obecne w pro 
4 gramach zespołów muzycz- 
4 nych, z dumą podkreśla się, że 
4 urodził się niedaleko Mińska, 
▲ w Ubielu. Stoi tam obelisk, 
♦’ wzniesiony ku czci kompozy­

tora, w miejscowej szkole u- 
4 rządzono swego rodzaju mu- 
4 zeum. W realizacji tych przed 

się wzięć bardzo ściśle współ- 
pracowali ze sobą/ polscy i 
białoruscy działacie kultural­
ni i społeczni. Akcentem

współpracy kulturalnej. Przy- 
pomnijrpy: w czasie wojny u- 
ratowano wiele eksponatów. 
Kiedy po wojnie otwierano 
muzeum, wiele cennych przed 
miotów przesłano z najodleg 
lejszych krańców ZSRR. W 
wyposażeniu placówki brały 
udział także nasze Minister­
stwo Kultury i Sztuki, Zwią 
zek Literatów i Muzeum Na­
rodowe.

wych doniosłych przedsię­
wzięć ZSRR i USA mających 
na celu badanie Wenus i Mar 
sa, jak również rozwijanie ća 
dań Księżyca i całej przestrze 
ni kosmicznej. Jednocześnie 
rotzwija się dwustronna i wie 

współpraca w tej
dziedzinie. Polska oraz inne 
kra.je socjalistyczne wnoszą do 
tej współpracy między nar odo 
wej konkretny wkład. Podpi­
sały one w liipcu br. porozu­
mienie o współpracy w zakre 
sie badania i wykorzystania

lostronna

Nad listami czytelników

Telefon - własność prywatna
Były i listy, ale przeważa­

ły telefony, bo sprawa 
dotyczy abonentów tele­

komunikacji. Otrzymują oni 
zawiadomienie, wzywające do 
zakupienia aparatu, który uży­
wają od kilku, a nierzadko na­
wet od kilkudziesięciu lat. A 
wszystko — jak się pisze w 
tym zawiadomieniu — „w ce­
lu ujednolicenia prawa włas­
ności w stosunku do aparatów 
elefonicznych znajdujących się 

,v użytkowaniu abonentów, a 
zainstalowanych przed dniem 
1 X 1972 r. i stanowiących 
yłasnośę PPTT”.

Powołano się przy tym na od 
powiednie paragrafy „uchwa­
ły nr 271 Rady Ministrów z 
27 XI 1974 r. w sprawie właś­
ciwości organów do ustalania 
cen oraz trybu postępowania, 
przy ich ustalaniu”, co zosta­
no ogłoszone w Monitorze Pol­
skim nr 40, pozycja 233. W 
oparciu o tę uchwałę oraz o 
crdynację telefoniczną, (opubli­
kowaną w Dzienniku Łączności

wyprawa 
Afganistanu 

tyczne dla afgańskiego rękodziel­
nictwa i prymitywnego przemy­
słu włókienniczego — stemple do 
pieczętowania tkanin.

Eksponaty te złożą się na wy 
stawę o kulturze ludowej Af­
ganistanu, które w najbliż­
szym czasie zostanie zorgani­
zowana zapewne w poznań­
skim Pałacu Kultury.

Najbardziej charakterystycz 
ną tendencją badawczą, łączą­
cą nieomal wszystkie kierun­
ki etnografii, jest dążenie do 
uchwycenia . istoty procesów 
przeobrażeń kultury w opar­
ciu o bezpośrednie studia kon 
kretnej rzeczywistości społecz 
nej. Dzięki wyprawie do Afga­
nistanu, Zespół do Badań nad. 
Kulturą Azji Środkowej Kate­
dry Etnografii UAM zdobył 
cenne doświadczenia i mate­
riały do dalszej działalności 
naukowej.

WOJCIECH STASZEWSKI 

przestrzeni kosmicznej w ce­
lach pokojowych. Porozumie­
nie to przewiduje m. in., że 
obywatele krajów socjalisty­
cznych będą w niedługim cza 
sie wchodziłć w skład załóg ra 
dzieckich statków kosmicz­
nych.

Szczególnym osiągnięciem ONZ 
w ostatnim roku jest wprowadzę 
nie w życie po 15 września kon­
wencji o rejestracji obiektów wy 
strzeliwanych w przestrzeń kos­
miczną., Stało się sno faktem dzię 
ki kilkuletnim wytężonym pra­
com komitetu.

Polska popiera koordynują­
cą rolę ÓNZ w wykorzysty­
waniu przyszłych systemów 
zbierania informacji za pomo­
cą satelitów, które powinny 
stać się integralnym elemen­
tem rozwoju gospodarki do- 
szczególnych krajów. ,(PAP) 

nr 2 z 1967 r., nr 21 z 1969 r. 
oraz nr 3 z 1976 r.) i nie opubli­
kowane zarządzenie Ministra 
Łączności z 13 U 1976 r. (nr 
EPT — 0351), za poszczególne 
telefony zostały wyznaczone 
odpowiednie ceny: 100 zł, albo 
180 zł, albo 330 zł lub też na­
wet 380 zł (specjalne aparaty 
biurowe sekretarsko-dyrektor- 
skie — od 350 zł do 1150 zł) 
zależnie od roku produkcji i 
typu telefonu.

Zawiadomienie zawiera też 
informację, że wyznaczoną 
kwotę trzeba uiścić wraz z na­
leżnością za abonament tele­
foniczny, ale jeśli prywatny 
abonent wystosuje wniosek dp 
Wojewódzkiego Urzędu Tele­
komunikacji, to kwota ta mo­
że być rozłożona na trzy raty 
miesięcżne. Obowiązek kupie­
nia aparatu (lub zgłoszenia po­
siadania Własnego telefonu) ob 
warowany został rygorem 
ewentualnego wyłączenia go z 
sieci.

Wątpliwości, zgłaszane do redak­
cji, wzbudzało przede wszystkim 
zakwalifikowanie telefonu do któ­
rejś z podanych powyżej cen. 
Zapytuje np. czytelnik, czy apa­
rat, użytkowany przez niego przez 
około 20 lat, w ogóle ma jeszcze 
wartość 180 zł, to znaczy taką na 
jaką został wyceniony? Dlaczego 
nie zakwalifikowano go po -tylu 
latach, podczas których wysłużył 
się już dostatecznie, do niższej 
grupy cenowej?

Rozmawialiśmy o tym z kie­
rownikiem Wydziału Opłat w 
Wojewódzkim Urzędzie Tele­
komunikacji w Poznaniu, Woj­
ciechem Pędowskim. Wyjaś­
nił on, że w myśl zarządzenia 
aparat, o którym przykładowo 
mowa, ma cenę nominalną 360 
zł, ale ze względu na zużycie 
obniża się ją obecnie o 50, pro­
cent, a więc abonent zapłaci 
za niego 180 zł. Aparaty, któ- 

Współpraca kulturalna z Białorusią

Pietyzm dla Moniuszki
Zakończyły się Dni Literatury Polskiej na Białorusi. By­

ły prawdziwym świętem pols kiej książki, bo jak inaczej 
nazwać siedem dni zainaugur owanych uroczyście w Miń­
sku, podczas których odbyło się 25 tysięcy imprez w szko-

szczególnym „Dni” — co pod­
kreślali polscy korespondenci 
w Moskwie — stało się'spotka

Przedstawiciel Polski 
o sytuacji kadrowej 

w Sekretariacie ONZ
W Komitecie do Spraw Ad­

ministracyjnych i Budżeto­
wych XXXI sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ toczy się de­
bata na temat polityki i sytua­
cji kadrowej w Sekretariacie 
ONZ, do której kraje człon­
kowskie przywiązują coraz 
większą wagę. Stanowisko Pol 
ski w tych sprawach przedsta­
wił dyrektor generalny MSZ, 
Karol Nowakowski.

Konieczna’ jest konsekwentna re 
alizacja zasad dotyczących spra­
wiedliwej reprezentacji geogra­
ficznej w składzie Sekretariatu 
ONZ. Sprawa reprezentacji regio­
nu Europy wschodniej staje się 
sprawdzianem wcielania w życie 
przez Sekretariat wszystkich re­
zolucji Zgromadzenia Ogólnego, 
dotyczących reprezentacji geogra­
ficznej. Z zadowoleniem należy 
odnotować zwiększony w ostatnim 
okresie procentowy udział kobiet 
zatrudnionych w ONZ. Przedsta­
wiciel Polski wskazał zarazem na 
środki prowadzące do dalszej po­
prawy sytuacji w tej dziedzinie.

PAP

ryćh wiek przekroczył 20. lat, 
zostały wycenione na 200 zł, z 
czego abonent zapłaci połowę, 
czyli 100 zł. Jeśli ktoś posiada 
nowszy typ aparatu, kupić go 
musi za odpowiednią wyższą 
kwotę, (dla porównania: nowy 
aparat kosztuje obecnie 620 zł).

— Czy aparat, który stał się 
własnością abonenta, przestaje 
znajdować się pod opieką urzę 
du telekomunikacji?

— Nie — odpowiada Woj­
ciech Pędowski — bo w uisz­
czanej co miesiąc opłacie abo­
namentowej mieści się również 
konserwacja aparatu i w jej 
ramach nasze warsztaty bez­
płatnie wymieniają np. zepsuty 
pierścień mikrofonu, wkładkę 
słuchawkową, lub mikrofono­
wą. Właściciel aparatu będzie 
natomiast pokrywał koszty po­
ważniejszych napraw, wyma­
gających np. wymiany całego 
mikrofonu, tarczy numerowej, 
sznura, obudowy aparatu, jak 
też jego wewnętrznych urzą­
dzeń.

Jeden z czytelników zwrócił się 
do redakcji z zapytaniem w nastę­
pującej sprawie: niedawno został 
on użytkownikiem aparatu tzw. 
towarzyskiego, czyli obsługującego 
dwóch abonentów. Zapłacił wów­
czas 500 zł. Ktoś mu powiedział, 
że jeśli otrzyma oddzielny, „włas­
ny” już numer, będzie musiał po­
nownie zapłacić za ten nowy, nie 
zesnołowy aparat. Czy rzeczywiś­
cie?

— Nie; abonent został błęd­
nie poinformowany, bo aparat 
zespołowy pozostaje własnością 
urzędu telekomunikacyjnego; 
natomiast wpłacona przez nie­
go kwota pokryje koszt apara­
tu samodzielnego, który otrzy­
ma w ^niedalekiej, jak należy 
mniemać, przyszłości. Bed^ie 
to już — kończy wyjaśnienie 
nasz informator — jego włas­
ny telefon. , (zk) 

na między województwami 
białostockim i lubelskim.

PAI

Zwycięstwo 
polskich pięściarzy

W rozegranym w hali Torwaru w Warszawie międzypaństwowym 
spotkaniu pięściarskim Polska pokonała USA 12:10. Sył to już saó- 
sty oficjalny mecz w historii kont aktów bokserów obu Krajów i trze­
cie zwycięstwo Polaków. Bilans punktowy (za poszczególne walki) 
jest korzystny dla Polaków — 54:62.

Wyniki europejskich 
pucharćwi

PUCHAR EUROPY
Trabzonspor (Turcja —

Liyerpool 1:0 
Ferencvaros — Dynamo Drezno 1:0 
Dynamo Kijów —

Pack Saloniki 4:0 
Banik Ostrava —

Bayern Monachium 2:1 
Real Madryt — FC Bruegge 0:0 
St. Etienne — PSV Eindhoven 1:0 
AC Torino —

Borussia Moenchengladbach 1:2 
FC Zurich —

Turun Palloseura (Finlandia) 1:0

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Apoel Nikozja — SC Napoli 1:1 
Carrick Rangers —

FC Southampton 2:5 
Dynamo Tbilisi —

MTK Budapeszt 1:4 
Atletico Madryt —

Hajduk Split 1:0 
Boavista Porto —

Lewski Spartak Sofia 3:1 
Anderlecht Bruksela —

Galatasaray Stambuł 5:1 
Hamburger SV —
Hea~ts of Midlothian Edynburg 4:2 
Śląsk Wrocław —

Bohemans Dublin 3:0

PUCHAR UEFA
Sportul Studentesc Bukareszt — 

Schalke 04 0:1
Szachtior Donieck —

Honved Budapeszt 3:0 
Slovan Bratysława —

Queens Park Rangers 3:3 
FC Koeln \-

Grasshoppers Zurich 2:0 
Eintracht Brunszwik —

Espanol Barcelona 2:1 
FC Kaiserslautern —

Feyenoord Rotterdam 2:2 
Akademik Sofia — AC Milan 4:3 
FC Basel — Atletico Bilbao 1:1 
FC Magdeburg —

Dynamo Zagrzeb 2:0 
AEK Ateny — Derby County 2:0 
SW Innsbruck —

Videoton Szekesfehervar 1:1 
Austria Salzburg —

Crvena Zvezda Belgrad 2:1 
FC Barcelona — SC Lokeren 2:0 
Manchester United

Juventus Turyn 1:0 
Hibernian Edynburg —

Oesters Vaxjoe 2:0 
Wisła Kraków —

RWD Molenbeek 1:1

Żużel

Porażka Szwedów 
w Pile

Czwarty, zarazem ostatni wy­
stęp żużlowej reprezentacji Szwe 
cji na terenie Polski, zakończył 
się jej pierwszą porażką. Po zwy 
cięstwach w Gdańsku 71:36, To­
runiu 64:44 i Lesznie 66:42, wczo­
raj na terze żużlowym MZKS Po 
lania w Pile żużlowcy „trzech ko 
ron” przegrali z reprezentacją 
Polski 47:61.

Mecz, który oglądało około 6 
tysięcy marznących wytrwale wi 
dzów, był bardzo zacięty 1 inte­
resujący. Połowa czyli 9 biegów 
zakończyło się remisowo 3:3. Po 
dwóch pierwszych także remiso­
wych wyścigach, trzeci wygrali 
Polacy 4:2, utrzymując 2-punkto- 
wą przewagę do 8 wyścigu, pó 
którym był remis 24:24, a chwilę 
potem 27:27. Później nastąpiła se­
ria niezwykle skutecznej jazdy 
Polaków, którzy trzy kolejne bie 
gi wygrali podwójnie, a więc 5:1. 
Jeszcze jeden dublet odnieśli na­
si żużlowcy, a był on w ostatnim 
wyścigu całego meczu. Goście wy 
grali tylko trzy wyścigi po 4:2. 
Pozostałe dwa zakończyły się ta­
kim samym rezultatem, ale dla 
Polaków.

W sumie był to zasłużony suk­
ces biało-czerwonych, dla których 
barw punkty uzyskali: Edward 
Jancarz (Stal Gorzów) 15; Ryszard 
Fabiszewski (Stal Gorzów) 13; Je­
rzy Rembas (Stal Gorzów) 11; Mie 
czysław Woźniak (Stal Gorzów) 9; 
Bernard Jąder t (Unia Leszno) 8; 
Marek Towalski (Unia Leszno) 4; 
Roman Jankowski (Sparta Wro­
cław) 1. Dla Szwedów największą 
ilość punktów uzyskał Bertn Per 
sson, zdobył ich 16 w sześciu star 
tach, przy czym w 11 wyścigu 
przegrał z Woźniakiem i Fabisze­
wskim. 15 punktów zdobył Micha 
nek, ale startował tylko 5 razy 
nie dając już po starcie żadnych 
szans swoim rywalom. Oto zdo­
bywcy pozostałych punktów dla 
gości: Kryst Loevkvist 9; Tom- 
my Nilsson 3; Erik Davidsson i 
Bengt Jansson — po 2 punkty.

Podczas ostatniego z czterech 
test meczów obu reprezentacji 75,4 
sekundy, równe dotychczasowemu 
rekordowi toru w Pile uzyskaJi: 
w 1 biegu Michanek i w 6 Jan­
carz. Był to najlepszy czas dnia.

(usz)

A oto wyniki walk:
W. papierowa — Henryk Plele- 

siak (Polska) pokonał jednogłośnie 
na punkty Adriana Dennisa (USA).

W. musza — Henryk Srednicki 
(Polska) znokautował w pierw­
szym starciu Bretta Summersa 
(USA).

W. kogucia — Mirosław Wawrzy 
niak (Polska) przegrał stosunkiem 
głosów 1:2 z Jerry Smithem (USA).

W. piórkowa — Leszek Kosedow 
ski (Polska) pokonał przez prze­
wagę w drugiej rundzie Leonela 
Valensię (USA).

W. lekka — Bogdan Gajda (Pol­
ska) pokonał Thomasa Kimmonsa' 
(USA) przez nokaut w pierwszej 
rundzie.

W. lekkopółśrednia — Kazimierz 
Szczerba (Polska) przegrał z Ron- 
nie Shieldsem (USA) na sku­
tek przewagi pięściarza amerykan 
skiego w drugim starciu.

W. półśrednia — Zbigniew Kicka 
(Polska) przegrał stosunkiem gło­
sów 1:2 z Rooseveltem Greenem 
(USA).

W. lekkośrednia — Jerzy Rybicki 
(Polska) wygrał jednogłośnie na 
punkty z Adolphem Wanttsem 
(USA).

W. średnia — Grzegorz Skrzecz 
(Polska) przegrał przez nokaut w 
pierwszym starciu z Lindellem 
Holmesem (USA).

W. półciężka — Jacek Kuchar­
czyk (Polska) wygrał jednogłośnie 
na punkty z Rickiem Jesterem 
(USA).

W. ciężka — Andrzej Biegalski 
(Polska) przegrał na skutek prze­
wagi rywala w trzeciej rundzie z 
Johnem Tatę (USA).

Piłka nożna

Lech - Grunwald 4:0
przed meczem 
w Szczecinie

Wczoraj na stadionie Lecha na 
Dębcu I-ligowcy rozegrali spar- 
ringowe spotkanie z miejscowym 
Grunwaldem. Zwyciężyli gospoda­
rze 4:0 (1:0), zdobywając bramki 
ze strzałów: Chojnackiego — 2 
oraz Napierały i Kasalika. W dru­
żynie Lecha wystąpiło w tym spot 
kania 13 zawodników, a więc w 
zasadzie wszyscy ci, którzy wy- 
jadą na niedzielny mecz z Pogo­
nią do Szczecina (początek godz. 
16). Na boisku oglądaliśmy m. in. 
Szostaka.

Trener kolejarzy Jerzy Kopa po 
informował nas, że podczas zgru­
powania, które zakończyło się w 
niedzielę w Błażejewku, I-Iigow- 
cy przerobili w 100-procentach 
wcześniej zaplanowany program 
zajęć. Szczegółowe gadania prze­
prowadzone przed zgrupowaniem 
i po jego zakończeniu pozwalają 
twierdzić, że lechici znajdują się 
obecnie w znacznie lepszej formie 
niż przed przerwą w rozgrywkach. 
Trener J. Kopa zapewniał, że cho 
paź w Szczecinie będzie na pew­
no bardzo trudino zdobyć punkty, 
to poznański zespół rozpocznie 
grę w ustawieniu 4—3—3, czyli nie 
przyjmie taktyki defensywnej.

(ad)

UWAGA CZŁONKOWIE
KLUBU KIBICÓW

PIŁKARZY KKS LECH!
Podjęła swą stałą działalność ra­

da Klubu Kibiców Piłkarzy KKS 
Lech. Jej siedzibą będzie nie jak 
pierwotnie informowano Dom 
Kultury Kolejarza, lecz świetlica 
na boisku dębieckim (ul. Dzierżyń 
skiego 274), tam gdzie przyjmowa 
no zapisy do Klubu. Tam też bę­
dą mogli się spotykać w wyzna­
czone dni i godziny (podamy w 
tej sprawie odpowiedni komuni­
kat) członkowie Klubu Kibiców. 
Podczas swego pierwszego zebra­
nia rada wyłoniła dwie komisje: 
pomocy organizatorskiej i wycho­
wawczego oddziaływania na wi­
dzów oraz propagandy i informa­
cji.

Wszyscy członkowie Klubu Ki­
biców Piłkarzy KKS Lech (obo­
wiązkowo wszyscy!) proszeni są o 
nadesłanie do środy, 27. X. br. pro 
pozycji pisemnych dotyczących 
wszelkich form przyszłej dzia­
łalności Klubu Kibiców. Autorzy 
najciekawszych zostaną nagrodzę 
ni. Propozycje należy przesyłać pod 
adresem Kolejowego Klubu Spor­
towego Lech w Poznaniu, ul. Mar 
chlewskiego 142 z 'wyraźnym do- 
niskiem na konercie: KLUB KI­
BICÓW PIŁKARZY I.ECHA.

Porażka młodych 
polskich piłkarzy

W Ploesti został rozegrany to­
warzyski mecz piłkarski między 
młodzieżowymi (do lat 21) repre­
zentacjami Rumunii i Polski. Wy 
grali gospodarze 2:1 (1:0). Bramki 
zdobyli — dla Ru^iunii: Radu w 
45 min. i Vrinceanu w 53 min. 
Jedyną bramkę dla polskiej dru­
żyny zdobył Janusz Kupcewicz w 
68 min. (PAP)
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TAKS0WKOWE 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 29

przypomina o prowadzonych 
USŁUGACH DLA LUDNOŚCI

— w zakresie przewozu ładunków ' samochodami 
dostawczymi - ciężarowymi m-ki „ŻUK” o ła­
downości do 1 tony w dni powszednie od godz. 
9 — 19, w wolne soboty w godz. 9 — 16.
Informacji udziela i przyjmuje zlecenia Baza — 
Skośna, Dyspozytornia telefon 588-65

— w zakresie najmowania samochodów osobo­
wych — taksówek oraz mikrobusów na wszelkie 
uroczystości rodzinne.
Informacji udziela i przyjmuje zlecenia Baza — 
Wilczak w dni powszednie w godz. 7 — 15 — 
Dyspozytornia telefon 520-91.

— Ponadto uprzejmie informujemy PT Klientów 
korzystających z linii mikrobusowej M-bus 
Dworzec Główny — Naramowice — Dworzec 
Główny, że jednorazowe bilety przejazdowe 
sprzedawane są wyłącznie w kioskach „RUCH” 
zlokalizowanych w obrębie przystanków i tak:
• nr kiosku 1984 Naramowice — Hotel PGR
• 2492 Osiedle Kosmonautów —1 Murawa
• „ „ 928 Słowiańska — Pasieka
• „ „ 1917 Słowiańska — Obornicka
9 „ „ 2439 Stalingradzka — Hotel „Polonez”
• — w Holu Dworca Głównego PKP
O kiosk — Pod wiaduktem Dworca Głównego

4764-K1

Praca 0 Nauka
Studentki przyjmą doryw 
czą pracę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3960g._____________________ 
Zatrudnię 2 uczennice w 
zawodzie kuśnierskim. Mu 
rowana Goślina, Młyńska 
6.4724g
Jeżyce, ul. Szamotulska. 
Potrzebna pomoc do 2,5- 
rocznych bliźniąt. Matka 
w domu. Tel. 454-88, od 
godz. 16—19. 4758g
Pracownicę z umiejętnoś­
cią szycia biustonoszy i 
pasków — przyjmę. Pra­
cownia, ul. Chudoby 23.

. 4837g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1233p.
Kupię narzędzia blachar­
skie. Poznań, ul. Oborni­
cka 166. 3510g
Jadalnię komplet, sprze­
dam oraz fotele. Poznań, 
Osiedle Przyjaźni, blok 16 
m. 66. 4620g
Sprzedani rury 3-calowe 
i tunel foliowy 30X6 m. 
Ul. Łozowa 90 m. 5. 4003g
Sprzedani złoty pierścio­
nek. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4902g.
Ca stroi GTX — sprze­
dam. Tel. 646-93. 3775g
Sprzedam pianino, bufet, 
stół okrągły rozciągany, 
Konwiński, Poznań, No­
wowiejskiego 3 m. 6, po 
godz. 16. 4770g

0 Samochody
Blacharstwo samochodo­
we, specjalność Fiat — 
Skoda, poleca usługi — 
Kazimierz Mikołajczyk — 
ul. Obornicka 166. 3509g
Skodę 100 S — sprzedam. 
Tel. 504-66, godz. 16—18.

4775g

NAJMODNIEJSZE 
SPODNIE

DAMSKIE I MĘSKIE 
w szybkim terminie możesz uszyć 
w PUNKCIE USŁUGOWYM nr 14

Poznańskiej Spółdzielni Pracy 
Odzieżowo - Futrzarskiej
Os. Jagiellońskie 52^53

Dział spodniowy zapewnia facho­
we wykonanie usługi z materia­
łów własnych i powierzonych.

4696-K1
Fiata 126p nowego, kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, Spor 
na 12 m. 1, tel. 568-30. 
_____________________4802g 
Sprzedani Żuka, Murowa 
na Goślina, Młyńska 6.
____________*723g

0 Lokale
Zamienię pokój 22 m1, sa 
modzielny, przepierzony, 
gaz, światło, woda, II 
ptr., w centrum Łodzi — 
na podobny w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4725g.
Kupię M-2 własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2589g.
Dwóch sttidentów UAM, 
poszukuje pokoju z wygo 
darni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2583g
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, pokój z kuch 
nią, łazienką, c. o., tele­
fon, I piętro, Dębiec — 
na 2 lub 3 pokoje z c. o. 
do II piętra, może być 
Dębiec. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2600g
Zamienię M-3, II piętro, 
Winogrady — na równo­
rzędne lub większe Ła­
zarz — Górczyn, Raszyn. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2625g.
Młode małżeństwo, wy- 
najmie na 2 lata pokój z 
kuchnią, lub używalnoś­
cią. Może być przy star­
szej osobie, w okolicy Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2677g
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe 2—3 pokoje z kuch 
nią, c. o., stare budowni­
ctwo lub domek jednoro­
dzinny, najchętniej Je­
życe, Sołacz, Grunwald. 
W rozliczeniu może być 
Syrena 104, po kapital­
nym remoncie. Oferty z 
opis‘em „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2367g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-2, w Zielonej Górze — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2376g
Pracująca, poszukuje Sa­
modzielnego pokoju z u- 
żywalnością kuchni, wzglę 
dnie kawalerki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2402g.

Kupię M-2, względnie 
M-3, własnościowe w Po­
znaniu. Najchętniej Grun 
wald — Raszyn. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4031g.
Panie na pokój przyjmę. 
Różana 2, Osiedle Plewi- 
ska.2630g

0 Nieruchomości
Słupca — sprzedam dom, 
ogrodem, wolne mieszka 
nie, możliwość założenia 
warsztatu. Informacje — 
Września, tel. 232. 1241 p
Sprzedam działkę budów 
laną 1200 m’ — Bogucin. 
Adres: Czesław Soberski, 
Poznań, Konopnickiej 9 
m. 3. 4825g
Pilnie sprzedam willę wol 
nostojącą. nowoczesnej ar 
chitektury standardowej 
budowy, nadającą się na 
2 rodziny prży miejskiej 
komunikacji miasta Po­
znania. Poznaniu połowę 
willi bliźniaczej 3 poko­
je nowocześnie wyposa­
żone z ogrodem, dzielni­
ca Sołacz. W dzielnicy 
Grunwald połowę domu 
parter 3 do 4 pokoje, z o- 
grodem, garażami, z osob 
nym wejściem. Zgłós-ze- 
nia: Adamski, Poznań, 
Matejki 33a.4743g
Sprzedam dom nowy z 
wygodami z ogrodem 
1000 m*. Złotnik! — Je­
lonek. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1798g.
Dom z możliwością obję­
cia dwóch mieszkań i o- 
grodem — sprzedam. A. 
Owczarzakowa, 88-300 Mo 
gilno, Mickiewicza 2 m. 1. 
___________________2121g 
Kupię willę komfortową, 
lub dom bliźniaczy z 
wszystkimi wygodami, 
działką do 4.000 m«, konie 
cznie budynek ca 120 m!, 
na prowadzenie warsztatu 
ślusarskiego lub możliwo 
śeią budowy w Poznaniu, 
dzielnica obojętna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2130g.

Zsrubv 0 Różne
Posiadam gotówkę, samo 
chód, przystąpię do spół­
ki. Sczegółowe oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2474g.

Znalazcę czarnej siatki w 
białe grochy z zawartoś­
cią, sowicie wynagrodzę. 
Os. Przyjaźni 16 m. 157.
___________________  4698g

Pozostawiony w dniu 14. 
X. w taksówce „Warsza­
wa” zegarek „Łucz”, od- 
biorę za wynagrodzeniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4897g.
Zginęła suka rasy dog blę 
kitny (uszy nie stojące) w 
dzielnicy Stare Miasto. 
Znalazcę odpowiednio wy 
nagrodzę. Adres: Poznań, 
Stalingradzka 31, telefon 
557-78 lub 534-56.4840g
Kożuchy, futra, czapki, 
kołnierze — czyszczę me­
chanicznie trocinami, so­
lidnie. Gromadzka 14 — 
Janik. 3650g
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż, 
64-720 Lubasz. 1050p

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — poj.eca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne 
godz. 15—19.2506g
Inżynier, kawaler, dobrze 
sytuowany, z mieszka­
niem w Poznaniu, poślu 
bi kulturalną trzydziesto­
pięcioletnią pannę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2222g._____________ 
Kawaler 42-letnl, wysoki, 
tęgi, wykształcenie śred­
nie, pozna pannę lub 
wdowę, poznaniankę, nie 
palącą, chętnie z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2267g.
Kawaler, mgr inż., nieza 
leżny materialnie, wzrost 
średni, pozna w celu ma 
trymonialnym, sympaty­
czną, zaradną i pogodne­
go usposobienia dziewczy 
nę, 23—28 lat.' Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2292g.

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Obrotu Częściami Zamienny­
mi „ARDOM” Oddział w Poznaniu, ul. Strze- 
szyńska 37 — przyj mie zaraz do pracy kandy­
data na stanowisko:

Samotna, około 45 lat, 
szukająca spokojnej przy 
stan! życiowej zechce 
uszczęśliwić starszego pa 
na, rozwodnika średnie­
go wzrostu, wykształce­
nia, na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1743g.  
Panna przystojna spoko] 
nego charakteru, doma- 
torka posiadająca śred-, 
nie wykształcenie, miesz 
kanie pozna odpowiednie 
go kawalera lub wdowca 
wiek 40—46 lat. CeL ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1755g. _______________
Kawaler 46-letni wzrost 
średni, technik, spokoj­
ny, domator, bez nało­
gów pozna pannę lub 
wdowę uczciwą, spokoj­
ną, zgrabną, domatorkę, 
niepalącą z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1766g.
Kawaler 27-letni, mate­
rialnie niezależny z mie­
szkaniem pozna pannę 
średniego wzrostu, miła 
i ładną dó lat 23. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1786g._____________________ 
Panna 23-letnia, wysoka, 
zgrabna, brunetka z wy­
kształceniem, domatorka 
pozna pana w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 1807g.________________ 
Wdowiec, samotny, eme­
ryt PKP, 78-letni, powsta 
nieć wielkopolski, znudzo 
ny samotnością, dobrego 
charakteru, poślubi kul­
turalną wdowę, emerytkę 
— rencistkę, od łat 65, do 
brego przyjaciela. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1229p.

Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Poznań, 
Strusia 9. 3682g

W dniu 21 października 1976 roku zmarł W dniu 20 października 1976 roku zmarła

towarzysz HENRYK NOWAK LIDIA ZAMLER
Dnia 21 października 1976 r. zmarł w wieku 

64 lat po ciężkich cierpieniach nasz najuko­
chańszy syn, mąż, wujek i kuzyn

członek Prezydium Krajowej Rady 
Pracowniczych Ogrodów Działkowych, 

przewodniczący Wojewódzkiego Zarządu POD 
w Poznaniu.

st. ogn. poż.
długoletni zasłużony funkcjonariusz pożarnictwa 

Zawodowej Straży Pożarnej m. Poznania.

HENRYK NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm, o godzi­

nie 12.50 na cmentarzu na Junikowie.

W Zmarłym działkowcy województwa poznań­
skiego stracili oddanego działacza, serdecznego 
współtowarzysza pracy i przyjaciela.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­
dają

W głębokim żalu pogrążona

Rada Zakładowa — POP — Komenda
Zonie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego 

współczucia.

żona ■ rodziną
Poznań, ul. Rutkowskiego lOa m. 3.

głównego księgowego.
Warunki pracy i płacy wg. układu zbioro­

wego pracowników handlu wewnętrznego.
Minimalne wymagania kwalifikacyjne: wy­

kształcenie wyższe techniczne, ekonomiczne, 
prawnicze. Praktyka: 8 lat pracy, w tym 4 lata 
na stanowisku kierowniczym lub samodziel­
nym.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 
Osobowych Poznań, ul. Strzeszyńska 37, tele-

Aktyw i pracownicy WZ POD w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. godzi- 
| nie 12.50 na cmentarzu na Junikowie.

2767-K 3
+ W dniu 21 października 1976 r. zmarł nagle 

w wieku 63 lat nasz najukochańszy mąż,
ukochany ojciec, teść, brat i dziadek

EDMUND BAGIŃSKI

2763-K 3

a. Dnia 20 października 1976 r. zmarła nagle, 
T namaszczona Olejami św., przebywszy lat 54, 
nasza kochana żona, córka i siostra, śp.

2752-U3
fon 460-11, w. 114. 4670-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej w Poznaniu, ul. Kraythofera 10 — 
Dział Kadr i Szkolenia, tel. 630-12 zatrudni 
zaraz:

LIDIA ZAMLER
z domu Kubiak

+ Dnia 20 października 1976 r. zmarła, 
trzona Sakramentami św., przeżywszy 

80 moja kochana żona, śp.

WIKTORIA PRZEWOŹNA
z domu Brussa

opa- 
lat Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu junikowskim.
dnia 23 bm. o godz. 9.40

W głębokim smutku pogrążona

żona * rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 
na cmentarzu górczyńskim.

10.50

W głębokim żalu pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Szamarzewskiego 48 m. 7.
Autobus podstawiony będzie 

łoby.
Prosimy o nieskładanie

przed domem ta-

Ul. Kościańska 26. 4901 g

kondolencji.
4958g

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 19.30 
na cmentarzu górczyńskim.

palaczy do obsługi kotłowni La 
KCO, WCO, 
pomocników palaczy,
palaczy c.o. na sezon ogrzewczy 
na terenie m. Poznania i Z-dów

Monte’a

1976/77
Tereno-

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Osiedle Wielkiego Października 2 H m. 107.

2759-U3

wych w Gnieźnie, Śremie, Nowym Tomy­
ślu i Szamotułach,

—. jednocześnie pilnie zatrudnimy monterów 
c.o. i ładowaczy.

Dla kandydatów nie posiadających uprawnień 
na obsługę urządzeń energetycznych zostanie

tDnia 20 października 1976 r. zmhrła w Bogu 
nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, 

przeżywszy lat 76, śp.

STANISŁAWA KOLANO W SKA

tDnia 20 października 1976 r. zmarł po cięż­
kich Cierpieniach

teść, i dziadek, śp.
nasz ukochany ojciec,

tDnia 20 października 1976 roku zmarł, opa- 1 
trzony Sakramentami św., w 54 roku życia

i w 24 roku kapłaństwa, śp.

ksiądz JÓZEF SIKORSKI
proboszcz parafii Jaraczewo.

zorganizowany kurs dla palaczy. 4675-K1

W dniu 21 października 1976 r. zasnął w Bogu 
przeżywszy lat 89 najukochańszy i najdroższy 
ojciec, teść, brat, dziadek i pradziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm/ o godz. 11 
na cmentarzu miłostowskim.

Ul. Chwaliszewo 67.

Strapiona

ALOJZY HOFF

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

TEOFIL
powstaniec

Pogrzeb odbędzie się

BRUDŁO
wielkopolski

„ , dnia 23 bm. o godz. 11.05
na cmentarzu junikowskim.

2753-U3

W smutku pogrążona 
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
2755-U3

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialne­
go w Jaraczewie w sobotę, o godz. 15.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb, dnia 24 paź­
dziernika br. o godz. 15.

Prosimy o modlitwę za dumę Zmarłego.
Księża Dekanatu Boreckiego

4952g

TEOFIL PAZDERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14 

na cmentarzu parafialnym na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążona

Urbanowska 2 m. 1. 4879g

tDnia 19 października 1976 r. zmarł nagle w 
wieku 61 lat mój najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.
tDnia 19 października 1976 roku zmarła nasza 

najdroższa żona, mama, teściowa i babcia, 
śp.

IRENA HEINRICH
z domu Borowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm.

żona z rodziną
Ul. Kozia 21 m. 10. 2756-U3

okna

o godz. 11.40 na cmentarzu 
W głębokim

mąż
Ul. Jackowskiego 15 m. 3.

tDnia 20 października 1976 r. zmarła w wieku
90 lat po ciężkich cierpieniach nasza uko­

chana mama, teściowa, babcia, prababcią i sio­
stra, śp.

STANISŁAWA KOSZYCZAREK
z domu Gehrke

junikowskim.
smutku pogrążony 
z rodziną

2759-U3 Ul. Środka 6 m. 6.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12 
na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

2T57-U3

tDnia 20 października 1976 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 71 mój 
najdroższy mąt. ojciec i dziadek, śp.i dziadek, śp.

ANTONI OWSIANY
Pogrzeb odbędzie się. dnia 23 bm. o godz. 10.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Wielka 9 m. 4.

RODZINA

2754-U3
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Piątek

Filipa.
Korduli

Słońce: 6.17—16.31

K TEATR* H

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Oczekiwanie”, 
„Bardzo śpiąca królewna”!

MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 
wdówka”.

POLSKI — g. 19 Gościnny wy­
stęp Deutsches Theater.

NOWY — g. 19 „Dzień dobry i 
do widzenia”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „Ja­
nosik”.

teatr Ósmego dnia (Klub 
„Od Nowa”) — g. 21 „Musimy po­
przestać na tym co nazwano ra­
jem na ziemi”?.

KALISZ

TEATR IM. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „W małym domku”.

K KINA ~~1

CHODZIEŻ Noteć; „Trzęsienie 
ziemi”.

CZARNKÓW: „Szczęki”.
GNIEZNO Lech: „Portret ro­

dzinny we wnętrzu”; Polonia: 
„Od siedmiu wzwyż”.

GOSTYŃ: „Niewierna żona”. \
GÓRA: „Jarosław Dąbrowski”.
GRODZISK: „Syndykat zbro­

dni”.
JAROCIN: „Sandakan nr 8”, 

„Piosenka za koronę”.
KALISZ Kosmos: „Zapach ko­

biety”; Oaza: „Brunet wieczorową 
porą”; Stylowe: „Ucieczka gang­
stera”, „Flip i Flap w Legii Cu­
dzoziemskiej”; Syrena: „Krótkie 
życie”; „Bułeczka”.

KĘPNO: „Żądło”.
KONIN Górnik; „Brunet wieczo 

rową porą”.
KOŚCIAN: „Policjanci”, „Na tro 

pie sokoła”.
KROTOSZYN: „Trzęsienie zie­

mi”.
LESZNO: „Ocalić' miasto”.
NOWY TOMYŚL: „Smuga cie­

nia”.
OBORNIKI: „Miłość w godzi­

nach nadliczbowych”.
OSTROW Roma: „Wielka podróż 

Agaty Schweigert”; Słońce: 
„Trzęsienie ziemi”.

OSTRZESZÓW; „W środku la­
ta”.

PIŁA Iskra: „Werdykt”, „Pi­
rat”; Sokół: „Con amore”.

RAWICZ: „Atonia”.
SŁUPCA: „Tragedia Posejdona”. 
SYCÓW: „Jarosław Dąbrowski”. 
SZAMOTUŁY: „Powrót tajemni­

czego blondyna”.
ŚREM Słonko: „Szczęki”.
ŚRODA: „Nocne widma”.
TRZCIANKA. „Czterej muszkie­

terowie”.
TUREK: „Czterej muszkietero­

wie”.
WALCZ: „Partyzanci Kowpa- 

ka”.
WĄGROWIEC: „Szczęki”.
WIERUSZÓW: „Con amore”.
WRZEŚNIA: „Krótkie życie”.
WSCHOWA: „Ostatni skok gan­

gu Olsena”.
ZŁOTÓW: „Zawiłości uczuć”.

K RABia %

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Berlin z melodią i piosenką; 
9.45 Śpiewacy i instrumentaliści 
regionu lubelskiego; 10.08 Arie wo­
kalne, arie instrumentalne; 10.30 
„Niezapomniane stronice” — „Li­
sty do Delfiny” Z. Krasińskiego; 
10.40 Różne barwy jednego tema­
tu; U Widziane z bliska; 11.12 
Łódzki kołowrotek muz.; 11.30 Ka 
towice na muz. antenie; 12.25 Ka­
towice na muz. antenie; 13 Kwa­
drans z zesp. „Old Metropolitan 
Jazz Band”; 13.15 Moto-sprawy; 
13.35 Z mikrofonem przez rze­
szowską wieś; 14 Frągm. polskich 
oper komicznych; 14.45 Rytmy mło 
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Studio muz. instrument.; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.30 Aktualn. kultur.; 16.36 
Rep. literacki pt. „Student na Pa­
cyfiku”; 16.45 Fpnoserwis; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Przeboje non-stop; 19.15 Warszaw­
ska Orkiestra PR i TV; 20.05 Ra- 
diowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia „Świet­
ność pałacu Kalifa”; 20.20 Melo­
die, do których chętnie wracamy; 
21.33 Utwory S. Moniuszki; 22.30 
Lądy znane i nieznane Tanzania 
— Kilimandżaro; 22.45 Minirecital 
Marii Koterbski^j: 23.10 Korespon 
dencja z zagranicy; 23.15 I Report, 
z Festiwalu „Jazz Jamborre 76”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 8.35 My 76; 8.45 
Muz. spod strzechy — Lubelskie: 
9 Marcello: „12 Concerti a cinąue” 
op. I (II); 9.40 Dla przedszkoli — 
„Owczarek — taniec śląski”; 10 
Czytamy klasyków — „O życiu i 
twórczości M. Bałuckiego; 10.30 
Konc. ork. dętych; 11 Dla kl. VII 
(biologia) — „Po co klasyfikacja”; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Doktor Jasenius” — 
pow.; 12.45 R. Schumann: Symfo­
nia g-moll „Zwickau”; 13 Dla kl. 
I i II (wych. muz.) „Podobne, czy 
takie same?”; 13.20 B. Smetana: 
Miniatury fortep.; 13.35 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.50 „Be­
atles” razem i osobno; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio — Mcskwa: 14.45 Dw”dzi«- 
stowieczne kantaty (aud. V); 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
„Grajcie buzuki” — greckie mel. 
lud.; 16.10 Informacje, rady, pro­
pozycje; 16.30 Mel. z operetek; 
16.40 Mag. informap.; 16.50 Radio- 
express; 17 Amatorskie zespoły

Jeszcze o konińskich „Warsztatach"

Było tu studentów wielu
Konin nie wyróżnia się buj 

nością życia kulturalne­
go, mimo posiadania dos 

konałego zaplecza i prężnych 
ośrodków kultury. Przyczyn 
jest wiele, a działacze skarżą 
się, że trudno ożywić środo­
wisko nie dające się np. przy­
ciągnąć do kina wyświetla­
niem kilkunastu najlepszych 
filmów ubiegłego sezonu z ca­
łego świata. (Tak było w cza­
sie Konfrontacji-75).

Niemniej, trochę wbrew obo 
jętności mieszkańców, propo­
nuje się tu nowe możliwości 
spędzania wolnego czasu. Słu­
ży temu m. in. organizowanie 
w Koninie Teatralnych War­
sztatów Przyjaźni, Plenerów 
Rzeźbiarskich, Ogólnopolskich 
Eliminacji Piosenki Żołnier­
skiej, Studenckich Warsztatów 
Artystycznych. Z tego wzglę­
du duże znaczenie ma poziom 
proponowanych imprez, ich 
atrakcyjność, bo tylko warto­
ściowe pozycje mogą przeko­
nać do „trudniejszej” kultu­
ry. A organizacyjne i artys­
tyczne niewypały stają się ar­
gumentem przemawiającym za 
tym, że „nie warto”, że lepiej 
siedzieć w domu lub pójść do 
restauracji.

Tak było ze studenckimi 
„Warsztatami”. Mimo iż trzy 
miesiące minęły od pobytu tu­
taj studentów, mówi się o nich 
w Koninie nadal, komentuje 
się, ocenia. Dzieje się tak, bo 
ciekawa w założeniach impre­
za, mająca służyć zbliżeniu 
sztuki, na co dzień w Koninie 
niedostępnej przeciętnym „zja 
daczom chleba”, przyniosła od 
wrotny skutek.

Przyjechało do Konina w 
lipcu 400 studentów z całego 
kraju, by doskonalić swe ar­
tystyczne umiejętności, wymię 
nić doświadczenia. Do dyspozy 
cji oddano im sale domów7 kul­
tury: Zagłębia Konińskiego, 
górniczego „Oskardu” i Hutni­
ka. Środki transportu, bursy,

Pamiątkowy głaz
odsłonięto w Śremie
Niedawno oddane do -użytku 

przedszkole nr 2 w Śremie (woj. 
poznańskie) wybudowane zostało 
przede wszystkim ze środków spo­
łecznych i z pomocą czynów sa­
mych mieszkańców. Jest ono jęd- 
nyin z najokazalszych rezulta­
tów zaangażowania śremian w 
ostatnich latach. Dla upamiętnie­
nia ich wysiłku ustawiono przed 
przedszkolem duży głaz z napi­
sem „Społeczeństwo — dzieciom”. 
Jego odsłonięcie — w obecności 
przedszkolaków, wychowawców i 
licznie zebranych mieszkańców mia 
sta — nastąpiło w tych dniach. 
Dokonał tego I sekretarz KM-G 
PZPR — Zbigniew Deszczyński 
wraz z przewodniczącą społecznego 
komitetu budowy przedszkola — 
Haliną Służewską i przewodniczą-
cym tamtejszego komitetu 
Leonem Jaskułowskim,

W najbliższym czasie 
przedszkola powstać ma

FJN

wokół 
okazały

park oraz ogródek jordanowski. 
Także w ich urządzaniu społecz­
ną pomoc zadeklarowali miesz­
kańcy Śremu. Zakłady pracy zaś 
i organizacje pomogą we wzboga­
ceniu wyposażenia tej placówki, 

(bop)

przed mikrofonem; 17.20 Rep. li­
teracki „Colombo ucieka do do­
mu”; 17.40 W 165 rocznicę urodzin 
F. Liszta; 18.40 Rep. ekonom.; 19 
Gra Trio Barokowe; 19.20 Szkic
do portretu ... 
Jasnorzewskiej 
Festspiele —

M. Pawlikowskiej-

stołówki. W yasy gnowano
ćwierć miliona złotych. W za­
mian spodziewano się rozbu­
dzenia zainteresowań sprawa­
mi kultury i sztuki. Miał to 
być ten „uboczny efekt” kil- 
kunastodniowego pobytu stu­
dentów w Koninie. Zacieka­
wić, wyciągnąć sprzed telewi 
zora, z restauracji. Niestety, 
zla organizacja, niepoważne 
potraktowanie imprezy przez 
uczestników spowodowały, że
studenci zrazili 
miasta do siebie 
ponowali.

Już koncert

mieszkańców 
i tego, co pro

inaugurujący
„Warsztaty”, w którym wystą 
pili tylko muzycy, był miesza­
niną kiepskiej improwizacji i 
nieudolności. Przerwała go pi­
jacka zabawa trębacza-jazzma 
na. A, mimo to, muzycy byli 
podporą wszystkich występów, 
jedyną grupą, choć trochę, wi­
doczną na zewnątrz.

Równie niedopracowane i 
przypadkowe w treści były 
trzy występy w amfiteatrze i 
kilka w zakładach pracy.

Niewypałem okazały się im­
prezy, które miały być zaczy­
nem do dyskusji, wymiany po­
glądów. Przegląd filmów Mar­
ka Piwowskiego odbywał się 
późnym wieczorem i w nocy, 
co wykluczało udział w nim 
mieszkańców Konina. Rozre­
klamowane imprezy (ulotki 
zrzucano z samolotu) jeśli do­
chodziły do skutku, były tylko 
fragmentami zapowiadanych.

Należy więc chyba zastano­
wić się nad przyszłą formą 
„Warsztatów”. Albo ma to być 
impreza zamknięta, (w pełnym 
tego słowa znaczeniu warsztat 
pracy artystycznej) albo trze­
ba uwzględnić potrzeby i mo­
żliwości mieszkańców Konina i 
dotrzymać słowa.

Powie ktoś — nie było im­
prez, nie było widzów, a więc 
małe zło. Tak, tylko, że stu­
dentów widać było w Koninie 
i poza sceną. Zbyt często w 
sklepach przy stoiskach z al­
koholem i „alpagami”. Pozo­
stała też po nich zdemolowa­
na bursa szkoły górniczej, któ 
ra wymagała remontu przed 
rokiem szkolnym. Przebite na 
wylot nożami drzwi (przyła­
pani studenci tłumaczyli, że w 
ten sposób... przygotowują się 
do występów, 17 wybitych 
okien — w jednym złamana 
rama, obicie 11 krzeseł pocię­
te nożami, wysmarowane na­
pisami ściany. Internat Techni 
kum Elektryczno - Mechanicz­
nego pełen był butelek i śmie­
ci, brakowało zaś 4 poduszek 
i 17 powłok na kołdry. Stąd 
oburzenie mieszkańców, tele­
fony do redakcji z zapytania- 
rńi, kto się „nimi” opiekuje, 
kto za „nich” odpowiada. Oto 
reklama samodzielności i od­
powiedzialności!

Wiele wieczorów spędzili 
studenci pośród siebie, zwłasz­
cza w Art-Klubie. Na potań­
cówkach, występach zespołów 
jazzowych, recitalach piosen­
karzy studenckich. I tu już ob 
serwacje z „drugiej strony ba­
rykady”. Studenci są wyrazi­
cielami swobody, naturalności, 
braku sztampy. Spędziłem , z

nimi kilka wieczorów. Bardzo 
charakterystyczna była wypo­
wiedź piosenkarki, Małgorza­
ty Bratek, orzed występem. 
Powiedziała: „trudno jest śpię 
wać w tej atmosferze ogólne­
go zwisu”. Otóż to. Czy nie le 
piej, by uczestników „Warszta 
tów” było dwukrotnie mniej, 
lecz by byli to ci, którzy rze­
czywiście parają się kulturą? 
Daję to pod rozwagę .organiza­
torom. może wtedy zapanują 
nad całością imprezy.

Sprawiedliwość nakazuje 
wspomnieć i o tych, którzy po 
byt w Koninie potraktowali po 
ważnie. Byli tacy wśród każ­
dej z grup artystycznych. Tym 
bardziej nie ma sensu, by at­
mosfera, którą wytworzyli in­
ni, psuła ocene całości. A ta 
o „Warsztatach” tegorocznych, 
widzianych z Konina jest ma­
ło pochlebna.

WOJCIECH PLUTOWSKI

konc. 
ker”;

19.30 
1976”

„Bregenzer 
Odtworzenie

Ork. „Wiener Symphoni-
21.57 Muzyka; 22.10 Mag.

rekreac.- turyst.; 22.30 Muz. ze sta 
rych płyt; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 „Muzyka, nasza miłość” 
— i inne pieśni na cześć muzyki 
— w okresie średniowiecza i baro 
ku.

Wiadomości: 4.35, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30 , 21.35, 33.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Sześć dni Kondora” — 
pow.; 9.10 Fado na głosy i' in­
strumenty; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 
Konc. na instrumenty dęte; 10.35 
Z nowych płyt Paula Anki, NeiTa 
Sedaki i Gene Pitney’a; 11 Tea-
trzyk Zielone Oko ,1 co dalej
kotku?”; 11.30 Zespół Old Timers 
i soliści; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Siad czło 
wieka” — pow.; M. Moskwina; 
14 Symf. K. Saint-Saensa; 15.10 
Filmowe szlagiery sprzed lat; 15.30 
Studio pod muzami; 15.50 Trzy
przeboje Claude*a Morgana: 
Rozszyfrowujemy piosenki;

16 
16.20

Fortepian i smyczki; 16.45 Nasz
rok 
16.40 
chu 
18.30

76; 17.05 Muz. poczta UKF; 
Dziewczyna w białym fartu-

rep.; 18 Muzykobranie;
Polityka dla wszystkich; 18.45

Przeboje 40-latków; 19 Pow. w 
wyd. dźw. „Droga przez mękę”; 
19.35 Opera tygodnia; 19.50 „Sześć 
dni Kondora” — pow. Jamesa Gra 
dy’ego; 20 — Interradio — magazyn 
aktualn. muz.; 20.50 Życie rodzin­
ne — mag.; 21.20 — „Muzykowa­
nie latem” — grają T. Szukalski
j Zespół SBB; 2L’5 
autorska płyta M.
Śpiewa Donovan;

..Uczucia” —
Alberta; 22.08
; 22.15 Trzy

Kaliskie

Rozstrzygnięto konkurs
Złotej wiechy"

Dużą popularnością wśród rolników i hodowców Kalis­
kiego cieszył się tegoroczny konkurs na najlepszy budynek 
inwentarski — „Złota wiecha”. Uczestniczyło w nim 258 
rolników, najwięcej z okolic Kalisza, Kępna, Krotoszyna 
i Ostrowa. Pośród zgłoszonych do konkursu obiektów ho­
dowlanych dominowały budynki inwentarskie o charakte­
rze mieszanym,, następnie chlewnie i obory. Po ich wery­
fikacji przez komisję konkursową 24 spośród nich wytypo­
wano do nagród wojewódzkich. Wszystkie te obiekty speł­
niają warunki określone regulaminem, a ich rozwiązania
techniczno-konstrukcyjne oraz czystość obejść 
stawiana za wzór nie tylko sąsiadom.
Pierwszą nagrodę przyzna­

no budynkom inwentarskim 
Józefa Cikowskiego ze wsi Ko 
narzew (gm. Zduny), drugie 
miejsce w konkursie zajął o- 
biekt Stefana Zimnego z Cie- 
nii III (gm. Opatówek), nato­
miast trzecia nagroda przy­
padła Michałowi Kcnowalczy

kowi z Polskich
(gim. Dobrzyca) za

może być

Olendrów
wzorową

W opalenickim „Chemosie

Inwalidzi produkują 
i odzyskują zdrowie

Od 28 lat 
nicy (woj.

istnieje w Opale- 
poznańskie) Spół-

się je przy pracach, w któ-

kwadranse jazzu — dyskografie; 
23 Swoje ulubione wiersze recytu 
je E. Decówna; 23.59 Śpiewa E. 
Wojnowska.

Wiadomości: 5, 6, 7, 10.30,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; U Dla szkół średnich 
(wych. muz.) „Wokalna i instru­
mentalna, solowa i zespołowa; 
11.30 Uwertury K. M. Webera; 
11.55 Gra Zespół J. Miliana; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Nie tylko dla słu
chaczy w mundurach Zasady
praworządności socjalistycznej; 
13.25 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 Dla kl. HI lic. (j. polski); 
14.25 „Smuga cienia” — pow. J. 
Conrada; 14.35 „Wspominamy de­
biuty” — J. Krasiński — z pisa­
rzem rozmawia W. Terlecki; 15.05 
„Argonauci z dalekiej północy” 
pow.; 15.25 „Słuchając skrzypiec” 
słuch.; 16.05 Beethoyen: 32 waria­
cje c-moll; 16.20 4 lekcja łaciny; 
16.40 Aud. sport.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Spotkanie z PWSM; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 „Brzozowy 
omam” — monodram; 17.55 Pozn. 
konc. życzeń; 18.25 J. niemiecki;
18.40 SOS dla biosfery — inwazja 
okrzemek: 19 Jak działać snraw- 
nie — „Szkoła mistrzów”; 19.15 J. 
angielski; 19.30 „Bregenzer Fest­
spiele — 1976” — Odtworzenie 
konc. Ork. ..Wiener SvirnHoni- 
ker” (stereo); 21.35 Recital Swiato- 
sława Richtera; 22.25 Studium Wie 
dzy Polityczno-Społecznej — Prze 
miany w strukturze spożycia ro­
dziny w Polsce; 22.40 Międzynar. 
Trybuna Kompozytorów — Paryż 
76.

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEWI1JA J
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PROGRAM 1: 6 — TTR — Mate­
matyka — 1. 37 „Funkcja trygono-

dz-ielnia Inwalidów, nosząca 
od niedawna nową nazwę 
„Chemos”. Zaczynała od cha­
łupniczej produkcji kap żakar 
dowych o rocznej wartości kil 
kuset tysięcy . złotych. Później 
z biegiem lat wzbogacała asor 
tyment swoich wyrobów za­
równo1 z przeznaczeniem na ry 
nek, jak i dla zwiększającego 
się stale grona kooperantów. 
Obecnie jest to jedna z naj­
większych pod względem licz 
by zatrudnionych (około 750) 
oraz produkcji (100 min zł w 
br.) spółdzielni inwalidów w 
Wielkopolsce;

Z każdym rokiem „Chemos” 
rozwija swą działalność, zmie 
niając w zależności od po­
trzeb zakres produkcji, otwie 
rając nowe zakłady, dynami­
zując chałupnictwo. W swojej 
historii produkował on rozmai 
te wyroby: od kap i tkanin 
stilonowych, poprzez rękawi­
ce robocze, siatki i torby oraz 
bieliznę pościelową, do ele­
mentów z tworzyw sztucz­
nych. Właśnie głównie te os­
tatnie przysparzają spółdziel­
ni splendoru w kraju. Lista
odbiorców takich elementów
jest bowiem długa i obejmu­
je 28 zakładów — m. in. go­
rzowski „Stilon”, „Polar” w 
Żaganiu, „Wromet” we Wron­
kach i „Metalplast” w Buku.

Z Opalenicy w Polskę wę­
drują też wszelkiego rodzaju 
rękawice robocze dla różnych 
zakładów — rocznie ponad mi 
lio<n par. Głównym ich odbior 
cą jest Zagłębie Miedziowe w 
Głogowie, zaopatrując się w 
specjalne rękawice powleka­
ne pastą PCW; wykorzystuje

metryczna kąta dowolnego”; 6.30 — 
— TTR — Hodowla zwierząt 1. 27 
„Tucz świń”; 9 — Geografia dla kl. 
V — „Krajobraz przemysłowy”; 10 
— „Columbo” — ameryk. film fab. 
(kol.); 11.05 — Wychowanie oby­
watelskie — kl. VII „Pomoc i współ 
praca”; 12 — Geografia — kl. VII 
— „Komunikacja w ZSRR”; 12.45 
— R-TV Szkoła Średnia — Mate­
matyka — 1. 6 „Potęga o wykład­
niku wymiernym”; 13.25 — TTR —
Mechanizacja rolnictwa 4
„Warunki bezpiecznej eksploatacji 
pojazdów”; 15.50 — NURT — Fi­
lozofia: „Między materią a anty­
materią”. Wykład doc. dr. Zdzi­
sława Majewskiego; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 
— „Pora na Telesfora”; 17.30 — 
Dla młodych widzów — „Skrzy-
dla”; 17.55 .Licytacja” — pro-
gram publ.-kult. (kol.); 18.25 — „Na 
kogo popadnie” — program pubł.- 
kult. (kol.); 19 v— Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.40 — Z cyklu: „Mi­
łość niejedno ma imię” — „Rajdo­
wa symnatia” — film fab. prod. 
CSRS; 22.20 — „X Y Z” — cz. I; 
23 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.20
(kol.); 17.05

.Pegaz”
Dzień listopado-

wy” — kubański film fab.; 18.40 — 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży; 19.30 — Wieczór z dzienni-
kiem (kol.); 
siedmiu róż”

20.40 .Bukiet z
film muz. prod.

NRD (kol.); 21.25 — Z cyklu: „Dia­
logi z przeszłością” — „Rzecz o bu­
downictwie”; 21.55 — „24 godziny” 
(kol.); 22.05 — Rodzina — progr. 
publ.; 23.10 — Język rosyjski, 1. 3; 
23.40 — NURT — Filozofia: „Spo­
łeczeństwo i jednostka”.

rych występuje kontakt z cie 
czarni żrącymi. Zamówień na
takie rękawice stale 
wa, stąd i produkcja 
nie-.

Spółdzielnia jest

przyby- 
iich roś-

również
eksporterem. W latach sześć­
dziesiątych wysyłała kapy go 
hełmowe do Związku Radzdec 
kiego, Jugosławii i Iraku, lecz 
ze względu na kłopoty z fa­
chowcami tkactwa zaniechano 
tego eksportu.. Podjęto nato­
miast realizację zamówień dla 
NRD na odzież roboczą. Tego 
roczna jej wartość sięgnie 6,5 
min zł, a w najbliższych la­
tach ma być o wiele większa.

Dalszy rozwój tamtejszej SI 
wiąźe się z rozbudową i mo­
dernizacją jej obiektów. Obec 
nie wznoszony jest budynek 
pracy nakładczej w Opaleni­
cy, a do roku 1980 powstać 
ma nowy zakład odzieżowy w 
Nowym Tomyślu, gdyż w sta­
rym warunki pracy i socjalne 
są trudne. Zamierza się też 
otworzyć w kilku miejscowoś 
ciach Poznańskiego kolejne od 
działy produkcyjne. Po zrea­
lizowaniu tych planów, pro­
dukcja zwiększyć się ma o kil 
kadziesiąt milionów zł.

Zatrudnionym w „Chemo­
sie” ludziom o niepełnej 
sprawności, zapewnia się do­
bre warunki powrotu do
zdrowia. Otoczeni 
lekarską, leczeniem 
nym i rehabilitacją 
wą. Urządzane są 
imprezy kulturalne,

są opieką 
sana tor yj
zawód o~ 
rozmaite 

spotkania
towarzyskie, rozgrywki spor­
towe, wycieczki; coraz więcej 
uwagi poświecą się organiza­
cji czasu w dni wolne od pra 
cy. Wszyscy opaleniccy inwa­
lidzi odzyskują ' dziieki temu 
wiarę we własne siły, czują 
się notrzebni. (hop)

chlewnię. Przyznano też dwa 
wyróżnienia.

Budynek inwentarski Józe­
fa Cikowskiego prezentuje no 
woezesne i bardzo funkcjonał 
ne rozwiązanie, które pozwa­
la na łączenie dwóch hodowli 
— tuczników i bydła mleczne 
go. Jest on wzdłuż osi prze­
dzielony ścianą rozdzielczą. 
Przy oborze znajduje się zlew 
nda mleka (na użytek własny 
oczywiście, nie publiczna), wy 
posażona w dojarkę i elektry 
czny podgrzewacz do wody 
oraz hydrofor. Oprócz tego na 
miejscu znajdują się magazy­
ny buraków pastewnych i 
pasz treściwych. Przy chlewni 
zaś magazyn ziemniaków i pa 
szamia, a obok niej silos na 
ziemniaki parowane. Wzorem 
często spotykanym, ale wygód 

.nym i praktycznym, J. Gałko­
wski specjalnie podwyższone 
poddasze przeznaczył na ma­
gazyn pasz objętości owych i’ 
słomy na ściółkę. Podawanie 
stąd karmy nie przedstawia 
żadnych trudności, a jej roz- 
dztólanie odbywa, się za porno 
cą specjalnych wózków, które 
mają być niedługo zastąpione 
kolejką zawieszoną na szynie.
Podobnie ihannzowtainy.
jest proces usuwania oborni­
ka. Robi się to przy pomocy, 
łańcuchowego zagairndacza z 
obory, a z chlewni mechamis 
ną szufladą. Dobrze pomyśla­
ny i rozwiązany technicznie 
jest dopływ świeżego powie­
trza — dochodzi ono przez 
szczeEny pc^okienne. Z wnę­
trza budynku uchodzi powiie- 
trze przez specjalnie regulo­
wane kanały zakończone na­
sadami typu Chanard. Wszyist 
kie te urządzenia nazywają się 
fachowo wentylacją grawita­
cyjną.

Budynek inwentarski drugie 
go laureata — Stefana Z;m- 
nego ma również charakter 
mieszany i jest podbbnie wy­
posażony, poza drobnymi 
sarzegółam-i.

Wojewódzka Społeczna Ko­
misja Konkursowa wydała soe 
cjałny informator, w którym 
znajdują się m. in. szczegóło­
we opisy nagrodzonych obiek 
tów, zdobiony szkicami i zdję 
ciami. Starano sie też rozoow 
szechnić go wśród projektan- ' 
tów, służby rolnej oraz, inwes 
torów nodeiimuóącyeh budowę 
budynków inwentarskich na 
wsi. 'Zamies-zezcne tam przy- 
kłady- służyć mogą za ■wzory 
nowoczesnych i funkcjonal­
nych' rozwiązań, (nar)

Nowe sklepy w starych marach
Ó rozwoju sieci ‘ placówek 

handlowo-usługowych w Gnież 
nie decyduje przede wszyst­
kim adaptacja już istnieją­
cych pomieszczeń. Opracowa­
ne i przygotowywane progra­
my mają charakter długofalo 
wy, realizacja niektórych za­
mierzeń sięga 1980 roku.

Rok temu, rozpoczęły się 
prace przy placu Bohaterów 
Stalingradu. Dotychczas urzą 
dzono tam trzy nowe sklepy 
w starych murach: cukierni­
czy, z artykułami kosmetycz­
nymi oraz „Junior”. Jeszcze 
w październiku, otwarty bę­
dzie specjalistyczny sklep ze 
sprzętem oświetleniowym, na 
tomiast do końca br. — „De­
sa”.

W prizyszłym roku przy pla 
cu Bohaterów Stalingradu za 
kończy się modernizacja po-

mtcCTczeń przeimaczioriych dHa 
„Cepelii” i „Domu Książki” 
oraa sklepu z upomiinkami.

Dla! potrzeb handlu i usług 
wykorzystane będą także po­
mieszczenia w budynkach w 
rejonie ulic: Żwirki i Wigury, 
Roosevelta oraz Paczkowskie 
go. Tamże rozpóczmie się w 
przyszłym roku budowa baru 
szybkiej obsługi, samoobsługo 
węgo pawilonu spożywczego i 
pawilonu usługowego. Ogó­
łem do roku 1980 powstanie 
11 obiektów handlowo-usługo 
wych.
_ 'Kolejny program związany 
jest z modernizacją sklepów 
W oj e wó dzlkieg o Przedsiębior - 
stwa Handlu Wewnętrznego:; 
przygotowywane są obecnie 
podstawowe jego założenia.

(pik)
'*®®®®®®®f^®®o®®®®®®®®®®®®®®®«**®®®®9«^®®®®e®®«offe^

„GLOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w województwach:
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, łeL 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, uL Słowiańska 38, teL 28-25.

PIŁA: Zygmunt Markiewicz, pl. Staszica 1, lei. 29-12.6 STRONA
GŁOS — 22 X 1976


